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Parady okrętów 
w Gdyni i Szczecinie 

zakończyły Dni Morza 
W Szozeclnle I Gc!ynł - pa.rady ~6w na mOl'zu, w Gdyni 

defilad.a. l~a wnystldch rodzajów brGllł, Marynarki WoJenncJ 
oraa pochód maryuany, alocznlowców, pracowników pocłu I ry­
baków, uroczysta. akademia stoczniowców w Szcze<1inie, li.c=e za,. 
bawy ludowe, pok.asy ogni sztucznych - oto niektóre z wielu 
Imprez, Jak~ odbyły się 26 bm. w „Dniu Marynarki Wojennej", 
„Dnlu Stoca>.iowe&" l „Dniu Rybak&" na zakońeo<enie „Dni 
Morza••. 

Mtnistr6w Józef 
C11ra.nkiewicz w11-
dal w scla.ch gma­
chu Ur::rdu Rady 
Ministrów w 
Warszawie uro-
czyste przyjęcie z 
okazji pobytu w 
Polsct premiera 
i ministra Spraw 

Za.granicznych 
Republiki Indii­

Jawaharlala 
Nthru. 

NA ZDJĘCIU: 
uczestnicy przy-
jęcia serdecznie 
witają premiera 

Nehru. 

Na obeho4Mll w Gd3'1lł ollecnl 
1>1U pn.edsta.wlelele pU'UI I rqdu 
a prezesem Rady Mlnlsłraw Józe­
fem 07ranlrlew\czem na czele. 
W urooąsło&ci&ch w Szczecinie 
wz14' udztal wlceprezee Rad1 
Mlnlsłrów, Slefaa Jęllrychow-
1.tl. 

* ... PROLETARWSZE WSZYSTKICH KRAJOW ŁĄCZCIE SIĘ! 

Gdańsk, Gdyni• 1 Sz.czecln, 
Sopot I Kołobrzeg, dziesiątki 
mla.9t I wsi Wybrzeża bogato u­
delrorowano flagami narodowy­
m.i, portretami zasłużonych ludzi 
nraz transparentami i makieta­
mi, obrazującymi bogaty dorobek 
10 lat naszej gospodarki mor­
skiej. 

GŁOS ROBOTNICZY 
·• 

ORGAN KW I Kt POLSKIF.l ZJEDNOCZONEJ PARTII AOBOTNICZEl 
Liczne obchody odbyły •I~ 

równlet w innych miejscowo­
ściach naszego kraju, Nil 191 IJ.wl llOIC XI l0D%, PONIEDZ!Ał.EIC 17 CZl!llWCA 1955 llOKU CENA 15 GR 

W 50 rocznicę krwawei masakry 

W Łaniętach odsłonięto pomnik 
ku czci poległych chłopów 

Nle~kle Imponujący prre bier miała wczorajsza uroczy- ------------­
Ogólny widok ILTOCZV·'­
tości w Łaniętach. N a 
piel"t.llsz11m planie: pa­
miątkowy obelisk ku 
czci poległych w 1905 T. 

robotników rolnych i 

-----chlopów, 

słość odsłonięcia. pomnika w Laniętach, w pow. kutnow­
skltn, zorr&nlzowana ku czci chłopów, polerłych w rewo­
lucji 1905 roku, w walce 11 wyzwolenie narodowe i społecz­
ne. 
Już od wcze11nych godtln aby uczcić pamięć poległych 

ra11Jnycl1, wszystkimi dro- w walce z caratem. Tysiącami 
gami prowadzącymi do Ła·nięt chłopów i rcbo1ników zapeł­
śpieszyły setki chłopów, przy- nil się park w Łaniętr.ch i 
jei;dżały delegacje z miast i główny plac na skrzyżowaniu 
wsi woj. łódzkiego i z robot- dróg. Tu tei. stanęla honoro­
niczej, włókniarskiej Łodzi - wa trybuna, na której zajęli 

--------------------------. Prezydium uroczystego 

Lódźqości 
Konferencję Naukową 

poświęconą 50 rocznicy 
Rewolucji 1905-1907 r. 

odsłonięcia pomnika 
chlopów poległych 
w demonstracji w Ła­

niętach. ----· 
miejsca: I sekretarz KW 
PZPR, tow. Tatarkówna, se­
kretarz KŁ PZPR, tow. Mali­
nowski, przewodniczący ZG 
ZSCh, ob. Korzycki, przewod­
niczący WKW ZSL, ob. Po-

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Otwarcie 
wystawy 
pośw1ęconeJ 

Rewolucil 
1S05·1907 r. 

W dniu wczora.Jseym w go­
dzinach popołudniowych w 
Muzeum Sztuki przy ul. 
Więckowskiego 36, nastąpJlo 

otwarcie wystawy poświęconej 
Rewolucji 1905-1907 r. Do ze­
branych przedsta.wiciell spo• 
łeczeństwa oraz historyków, 
którzy przed południem obra­
dowali na Konferencji Nauko­
wej Polskiego Towarzystwa 
Historycznego, przemówił dy­
rektor Muzeum, . Marian Ml­
nich, w serdecznych słowach 

dziękując organizacjom par­
tyjnym za pomoc w urząrlza.nlu 
wystawy. 
Dokonując otwarcia wysta­

wY .sekret.ara KL PZPR, tow. 
Hieronim 'Rejniak, mówił o 
rewolucyjnych tradycjach ro­
botniczej Lodzi, których - naj­
lepszym zobrazowaniem jest 
wlaśnie wystawa, poświęcona 
lat.om 1905-1907. Tow. Rej­
niak w serdecznych słowach 
podziękował organizatorom 
wystawy za ich trud i ofiar­
ną pracę, jaką wlożyH w zor­
ganizowanie wystawy. Nastę­
pnie przemówił wicedyrektor 
Instytutu Historii PAN, prof. 
Bogusław Leśnodorski. Sym­
bolicznego przecięcia wstęgi 
dokona! sekretarz KL PZPR 
tow. Hieronim Rejniak. 

W dniu wczorajszym o ~odzinie 12 nastąpiło uroezy-
ste otwarcie Konferencji N iukowej, paświęconej 50 
rocznicy Rewolucji 1905--1907 r. 

W prezydium zasiedN: kierownik Wydziiału Historid 
KC PZPR - prof. Tadeusz DandS!Zewski., z.a&tępca se­
kretar~ Wydziału I PAN - Prof. Bronisl>aw Bieliński, 
sekretarz KW PZPR - tow. Henryk Malinowski, sekre­
tarz KŁ PZPR - tow: H ieronoim Rejni<ak, przewodniczą­
cy Prezydium RN m. LodZJi - tow. Bolesław Gm-aga, 
pn~tawiciel Instytutu His.t.orii PAN - prof. Bogu­
sław Leśnodorski, rektor UŁ - prof. dr Jan S:i:crepań­
ski, prezes Oddziału Łódzkiego PTH - prof. Marian 
Serej ski, prof. iMaJeczewlńsk i, prof. HeTbsit, Ma•t"i.a 
Pieczyńska-Ringowa, dz;i.ałaczka z lat 1905-1907 oraz 
dwai ucz~ky Rewolucji: Franci.sz.ek Kaliszewski i 
Michał Woźniak. 

10 tysięcy uczestnikó_w 

na fes tynie w Spale 

Przewodniczyta Konferencji prezes Polskiego Towa­
rzystwa Historycmego, prof. dr Na.tali.a Gąsiorowska, 
członek rzeozywi.S>ty PAN. 

Po uroczystym zagajeniu, wygłosoonym przez prof. 
dr Na•taldę Gąsiorowską - Konferencję Naukową po­
witali: w JJnieniu mieszkańców Łodz.i i wo1ewód2ltwa 
- tow. Bolesław G~aga, przewodniczący Prezydlium 
Rady N<mxwwej m. Łodzi, w imieniu KŁ i KW PZPR 
- tow. Henryk Malinowski, w imieniu Pol&.ltiej Ak.a­
demid Nauk - zastępca sekretarza I Wydziału PAN, 
prof. Bronisław Bieliński, w imieruu UŁ - rektor prof. 
dr Jan Szczepański. Prof. Tadeusz Daniszewski, kie­
rownl:k Wydzialu H.ilStorii KC PZPR, wygłosił 
następnie odczyt pt. „Główne zagadnienia Rewolueji 
190>-1907 r. na ziemiach polskich". 

Obr.ady trwać będą jesocze w dn.iu "-"H.ej>Seym, 

patrz str. 2. 

Na festvnie w Spale, 

Po trzech dniach pobytu w naszym kraju 

Pren1ier 
INDll Jawaharlal Nehru 

, 

OPUSCll. POLSKĘ 
Z6 bm. w godzinach porannych opuścił Polskę po trzydniowym pobycie w nasiym 

kraju premier i mln.ister Spraw Zagrani<Jznych Republild Indii, Jawaharlal NEHRU. 

Wraz z premierem J, Nehru 
opuściły Polskę towarzyszące 
mu osoby: có."ka -pani In-

dzo 1iczne deJ.egacje ~ń­
stwa Wa.rsz;awy, 

Wspólna­
deklaracia premierów 

dóra GANDHI, sek.ret.aa-z gene­
raJny Min·isterstwa Spraw Za­
g1<ilnliC'21llych N. R. PILLAI, am­
basadoir Indiii. K . P. S. MENON 
oraz dyrekl.oT departamentu 
europej.skiego MSZ A. HUS­
SAIN. 

Na udekorowane flagami 
państwowym[ IndlH ! Polliki 
lot.nisko Okęcie przybyli, by 
pożegnać wyjeżdiających go­
śoi: I sekret.arz KC PZPR Bo­
lesław BIERUT, przewod!lli­
cz.ący Rady Państwa Ale­
ksander ZAWADZKI, pre:oos 
Rady Ministrów Józef CY­
RANKIEWICZ, sek.retaa·re KC 
PZPR, Edward OCHAB i 
F'oon.ciszek MAZUR, pierwsl 
zastępcy prezes.a Rady Mini­
strów - m1a.ry MINC i Ze­
n.fm NOW AK, w:ceprezes Ra­
dy Ministrów - Ko,nstanty 
ROKOSSOWSKJ i inni. 

Po praybyoiu premiera In• 
diii na lotnisko, odegrane -
stały hymny narodowe Repu• 
blik.i Indiii i Polskiej Rzeczy• 
poopolttej Lud'OWeJ. Kompa­
nia honorowa WP oddiała pre­
mierowi J. Nehru honOlry woj­
Ekawe. 

Prezes Rady Minlstrów pro,; 
Jó:wf Cyranldewicz i premier 
Re.pub~i:k.l Indtii JawoahMl.al 
Nehru wygło:iili praemówtie­
nia przed m1k.rofonami Pol­
&kiego Rad~a. 

J. Cyrankiewicza J. Nehru 
Dnia 25. VI. br, prezes ltady Ministrów PRL .JM.ef 

Cyrankiewicz i premier Republiki Indii Jawa.baria.I 
Nehru podpllsali oświadczenie następującej keścl: 

WSPOLNE OSWIADCZENIE 
PREZESA RADY l\UNISTROW 

POLSKIEJ RZEOZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ 
JÓZEFA CYRANKIEWICZA 

,~. .· J PREMIERA REPUBLllKI INDII 
" SHRI JAWAHARLAL NEHRU 

}J' 

Na za.proszenie rząrlu polskiego przebywał w PolS«le 
premier Republlki Indii Shri Jawaharla.1 Nehru. W 
eza.sie pobytu w Warszawie premier Nehru odbył roz­
mowy z prezesem Rady Ministrów Polskiej Rzeceypo­
spolltej Ludowej i innymi członka.ml rząrlu polskiego. 
Rozmowy te wykazały, że oba rządy są ożywione pra­
gnieniem pokoju i wolą popierania go, Rozmowy te 
dotyczyły wielu spraw z za.kresu wspólnych zaintere­
sowań obu krajów oraz szerszych problemów o zna­
czeniu międzynarodowym, a dotyczących obu państw. 
Wśród tych omawianych problemów były również pro­
blemy Indo:ihin, gdzie zarówno Polska, jak i Indie 
współpracują ze sobą w komisjach międzynarodowych, 
podobnie jak poprzednio współpracowały w Międzyna­
rodowej KomiBJI w Korei. Premierzy witają tę współ­
pracę swoich dwóch krajów dla sprawy pokoju i regu­
lowania trudnych zagadnień w drodze rokowań. 

Stosunki między Polską a Indiami były I są przyjaz­
ne i nie ma między tymi krajami problemów lub za­
gadnień spornych. Ostatnio została między naszymi 
krajami z:i.warta umowa handlow~, przyczyniają.ca. się 
do rozwo,1u wzajemnych stosunkow handlowych. Obaj 
pretn!erzy WYra:i;ają nadzieję, że stosunki le będą się 
ro:nv1jały w dalszym ciągu we W'l.ajemnym Interesie 
obu krajów I że będą miały miejsce dalsze kontakty 
oraz współpraca w d.zieddnie gospodarczej i kultural· 
nej, 

Ob&j premierzy w pełni potwierdza.ją, przyjmują I 
będą się kierowali pięcioma zasadami, które zostały 
już przy Jęte przez szerel' krajów w regulowaniu swych 
wzajemnych stosunków. Te pięć zasad to: 

1) wzajemne poszanowanie terytorialnej integralno­
ŚCi I suwerenności, 

2) nieagresja., 
S) nieingerencja w wewnętrzne sprawy z jakichkol­

wiek względów o charakterze gospodarczym, po· 
litycznym czy ideoloa'leznym, 

ł) równośó i wzajemne korzyści oru 
5) pokojowe współlsłnienłe. 
Premierzy są s~ególnie za.niepokojeni .,-łuaeJ~ w 

Indochinach t nowymi trudnościami, które powstały w 
państwach Indochińskich przy WYkonywaniu układow 
genewskich. Są, oni zdania, źe w interesie pokoju nie 
tylko w Indochinach, lecz również na Dalekim Wscho­
dzie w ogóle oraz w całym świecie istotne Jest, aby 
układy genewskie były w pełni wykon;rwane przez za­
interesowane strony oraz aby wybory odbyły się Zll'O­

dnle z postanowienia.ml układów. W ten sposób nie­
podległość tych krajów A7Ji południowo • wschodniej 
będzie ia,bezpieczona i ich W7ajemne stosunki oparte 
będą na. zdrowyeh podstawach. 

Obaj premierzy wyrażają za.dowolenłe, te mogli prze­
prowa.dzić osobiste ro.zmowy i dokonać wymiany poglą,­
dów w 11prawach wspÓJrue ich interesujących. Są oni 
ufni, że w wyniku rozmów i>tosunkl między obydwoma 
kra.la.ml ulegną dalszemu wzmocnieniu i w ten sposób 
służyć będą sprawie pokoju śwlatowero. 

Na lotni.siku zebrały się bair-

Prezes R"dy Ministrów J. 
Cyrankiewicz: powiedz!Lał: 

- Szanowny Panie Premie­
rze! Drodey Goście! Zebraliś­
my się tutaj, aby z i&lem .110-

(Dalszy ciąg na str. 2) 

24 bm. w godzinach popo lttdniowych premier Indii J. 
Nehru zwiedzi! Sląsk - najwięk.sz11 polski okręg 

przemyslowu. 
NA ZDJĘCIU: premier Nehru wita się z przodownika- ' 

mi pracy w górnictwie. 

J. Nehru - honorowvm obvwatelem Warszawy 

Spotkanie ludności stolicy 
z premierem Indii 

%5 bm. w ha.Il ZS „GwardJaH odbyło się spotk&nłe luclniottel 
Warsza.wy z premierem I mlni•łrem Spraw Zagrafl11icm:rch Re­
publiki Indii - Jawabaclalem Nehru. 

W w!elklel hall zebrali mi: ro­
botnicy 1 pracownicy stołecznych 
zakładów pracy i tnstytucji, pra­
cownicy naukowi, pnzedstawicie­
le świata artystycznego 1 mło­
dzież. 

Na spotkanie przybył prem!er 
Indii Nehru w towarzyslwle cór­
ki - pani lndlry Gaudhl. amba­
•adora Indii K. P. S. l\Jenoua 
oraz dyrektora Departamentu 
Europejskiego MSZ - A. Dus-
1aina. 

W prezydium poza premierem 
Nehru I towanyszącyml mu o-

1obaml zasiedli: I 1ek:rełan K(I 
PZPR - 8oleslaw Bierut, prw,­
wodnloZl\ey Rady Państwa -
Aleksander Za.wadzkJ, PreHI 
Rady Ministrów - Józef Cyran­
kiewicz, pierwsi za11tępcy preze.. 
sa Rady Ministrów - Hilary 
Minc i Zenon Nowa.Ir:, wlcepJ'Hl!o 
si Rady Minlstriw - Marszałek 
ł'olskl Konstanty Rokossowski, 
Franciszek Jóźwiak-Witold, T_. 
deus:& Gede, Stanisław La.poi I 
Inni. 

Po odegraniu hymnów narodO­
wych lndit 1 Polski zgrom.adze-

---------------------------------------- nie ludności Warszawy otworzył w imieniu Rady Narodowej m. 

Przygotowania do obchodu Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 

~t. Warszawy i stołecznego Ko­
mitetu Frontu Narodowego prze­
wodniczący Prezydium Rady Na• 
rodowej m. st. Warszawy - J~ 
rzy Albrecht. 

Zebraru gorącymł ak:laskalnł 
przyłączyli sit: do słów pn:ew<ld­
niczącego Prezydium Rady Na• 
rodowej m. st. Warszawy. Z k'>­
lei zabral głos prezes Rady Mi­
nistrów - Józef Cyramkiewicz), 

Tegoroczny Mlesląa Porlębłenia PrzyJail:nl Polsko-Ra.­
dzleckleJ (9 września. - 9 października) obchodzi~ będziemy 
szczególnie uroczyście. Podkreślony zostanie nowy ogrom­
ny wkład i wpływ polityki zagranicznej ZSRR na. rozwój 
światowych sił pokoju, na. pokojowe współlst~enle i współ­
pracę między narodami. 

W ubiegłym tygodniu ukon­
stytuowały się łód'Zka i woje­
wódzka komisje wykonawcze 
obchodu Miesiąca. W skład 
ich weszili przedstaiwiciele in­
stytucj.i i org.a:ni.Ziacjii społecz­
nych. DJ.a leyszego przygoto­
wania Miesiąca komisje powo-
1.aly sekcje: imprez masowych, 
odczytową, upowszechni<mia 
radzieckich metod pracy i u­
masowienia szeregów TPP-R. 

Komisja wykanawcz.a w Ło­
dzi wybrała 12-osobowe pre­
zydium pod kierownictwem za­
stępcy przewodniczącego Pre­
zyd ium fu'< m. Lodzi, Zofii Cie­
sielskiej - jako przewodni­
cwcej i sekretarza Zarządu 
Łódzkiego TPP-R, St.anisława 
Kos brzewy - j.ako sekretarz.a 
komis j•i. 

Wojewódzka komisja wy-
konawcza wybrała l:i-ooobowe 
prezyd '. um , którego przewodni­
czącym został zastępca pr:i:ew. 

Prezydium Wojewódl'lkiej RN, 
Czesław Pabisi8k, za5 sek.reta­
rl'lelll - sekretarz Zw:ządu 
Wcjewódzkńego TPP·R, Wła­
dyslaw Strzelecki Komisje 
łódzka t' wojewódzka opraco­
wały już ramowe plany ob· 
chodu Miesiąca. Przedstawia· 
ją się one imponująco. 

W Łodzi przewiduje się 

m. in. dekadę techniki i racjo­
nalizacji radzieckiej; spotka­
nia w zakładach przemysło­
wych w celu wymiany do­
świadczeń. Jednocześnie spe­
cjalne wystawy będą ilustro­
wały uleps.zenia produkcyjne 
i technicme, osiągnięte d.2lięki 
za/Stosowaniu <k>świ.aidczeń ra­
dzieckich. 

Wiele imprez przewiduje się 
w dz..ied2linie kultury, jak np. 
tradycyjny już pokaz najnow­
szych filmów rad:oieokich. Od­
będzie się dekada „Dni Kultu­
ry Białoruskiej" w celu lep­
szego zapo.zina.nia społeczeń­
stwa łódzkiego z życiem brat­
n iego narodu - sąsiada . Prze­
widuje się te2 zorganirowanie 
wystawy dorobku lód;o;.1<iego 
malarstwa i plaistyk.i o tematy­
ce radziecklej, 

Niemniej bogato przedsta­
wia się ramowy plan obchodu 
Mie;,iąoa w województwie. 
Przewiduje on m. in. zopg.aini­
zowam:ie licz.nych akademii i 
wieci.o rnic w zakładach pracy, 
w ::ipółd:c;ie1niach produkcyj­
nych, w PGR i POM, w gro­
madach i szkołach. Odbędą 
się odczyty i pogadanki na 
temat roli ZSRR w w.alce o za­
bezµ;eczenie pokoju, o współ­
pracę między narodami. 

Plan na•kreśla :projekty spot­
kań miczul"inowców .z chłqpa· 

ml pracującymi w groma- ITekst przemówienia podaJemJ' 
na str. 3.) 

dach i -sipółdzielnLach produk- Następuje n&Jbardziej -
cyjnych. Mkzu·11in;:ywcy podzie- czysty moment spotkania -
lą się osiągnięciami na polet- wręczenie dyplomu houorowe-
1-aich do,jwiadcz.alnych. Warto ll'O obywatelstwa miasta Wat"-
zama~yć, że przewidui·e si<> szawy premierowi Republiki „ Indii J. Nehru. 
utworzenie 100 nowych kół Nast~pnie w imieniu naukow• 
miczurinowskich. ców f studentów polskich po-

Uczestnky wycieczek do zdrowienia dla naukowców I stu• 
ZSRR spotkają się z ludnoś- dentów hinduskich przekazał 
oią, zwłaszcza w tych wsiach, prof. Politechniki WarszawskJej 

dr Juliusz Keller. Jednocześnie 
gdZiie istnieją komitety z.ało- przekazal on na ręce premiera 
życielskie. Nehru wynaleziony przez poi­

W świetlicach zakładowych skich uczonych aparat do bada• 
:I groma.dz.iltich organizowane nia serca - stereoelektroltardlo-
będą wieczory dyskusyjne nad gr~~ prezydium podchodzi grupa 
lirteraturą i sztuką rad2liecką. clzieci z Wrocławia, która ob:ła• 

Projektuje się utworzenie setek rowuje członków prezydium wią­
kursów języka rosyjskiego, zank.ami kwfatów oraz przek:azu-
21właszcza na wsi. Komisja ob- je na ręce premiE>ra J. Nehru 
chodu będz,ie również kładła drobne upominki dla dzieci IUl-. kuty. 
szczegolny nacisk na umaso- Wśród oklasków na mównicę 
wienie szeregów TPP-R i włą- wchodzi premier J. Nehru (Prze­
crenie do n.ioh tysięcy nowych mówienie premiera Nehru pod&­
czlonków. Mieszkańcy woje- Jemy na. str. 3). 
wódz,twa wezmą udi;iał w pro- Na zakończenie 11p<>tkania u. 
jektowa<nych wyciecz.kach do brani długo wznosili okr.zykj na 
Pał>ocu Kultury i Naukii . cześć premiera Nehru, przyjaźni 

un. 1 między obu narodami i pokoju 
Stalina w Warszawie. na całym świecie, 

Plany 
przed 

półroczne 
terminem 

~a ~e~enie L~zi I województwa załogi wielu fabryk pra· 
CUJą. JUZ o becme ~a. poczet II półrocza. Bojowi, ofiarni ro• 
botrucy przed •ernnnem realizują półroczne plany, dając pa.ń-. 
stwu dodatkową produkcję. 

W sobotę, 25 bm„ c godz. 9, Kulig, Eugenii Kowalslkiej, 
w przędza lni c i enkoprzędnej Mariana Nowaka, Apolinare• 
Zakładów im. Stalina odbyła !lo Piotrowl"k iego i innych. 
s ię masówka. Przyszli na nią Do ko1ica czerwca przędzalnia 
towarzysze z rady z::.kładowej; cim1ikoprzęd.na wykona d<Xiat-
Laskowskl, Krawczykowa, kowo 10.650 kg przędzy. 
Maksym, Gąy fabryczne zega- * lf. * 
ry wsik.azaly godz. 9 - załoga Radosny meldunek otrzy-
zameldowała o wy;mnaniu maliśmy również od załogi 
planu pó!ro=ego. Zakładów im. Pietruslńsokieao 

Sukces nie przyszedł łatwo. , , 
Wiele w nim trudu Janin~ 
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pieleckl, przewodniczący Woj. 
RN, ob. HorO<.lecki, przewod­
niczący ZG. Zw. Zaw. Prac. 
Przem. Włókie.n.ni<:zego, Odzie­
ŻL ,go i Skórzanego, tow. 
Krzywa11ski, sekrc1arz. WRZZ, 
tow. Szulak, przedstawiciele 
organizacji masowych i woj­
ska. 

Na skrzyżowaniu dróg w 
Łan:ęt<ich, tuż obok miej'ca 
gdzie pricd pięćdziesięciu la­
ty od kul cal's:::ch siepaczy 
padło 14 uczfstników chlop­
skej manifestac) stanąl 
pomnik ~u ich czci. 

Orki est•·, g1 a hymn narodo­
wy. Uroczystość zagaia tow. 
Palpuchcws'd, przewodniczą­
cy ZW Związku Zaw Pra<·ow. 
Rolnych i Leśnych. Referat 
poświęcony omow1eniu wy­
padków w ŁaniQtach 1 Jego 
historycznej roli wyglas?a 
I sekretarz KW PZPR, tow. 
Tatarkówna. 
Opowiadając o rewolucyj­

nej fali, jak.a po „krwawej 
niedzieli" w PetersburP,u 
przeplynęła przez całe impe­
rium carskie. wzniecając wszę­
dzie ogień waltki z al:)solutyz-

mem, tow. latarkówna po­
wiedziala m. in.: 

„W Kut.1owskie przybyla 
grupa Łódzkich metalowców i 
wiókniarzy z tow. Rychliń­
skim na czele znanym 
działaczem SDKPiL. Grupa ta 
przyczyniła się do wy.stąp'.eń 
strajkowych robotników cu­
krownl, robotników rol­
nych l chłopów pracujących 

w rn<ijąt~ ~cb obszarniczych. 
Strajkująr-v robotnicy rolni i 
c;1łopi szli od majątku do ma­
jątku, zachęcając swych braci 
do wal1'i. Grupie •trajkują­

cych roootników z Kąt, po­
wiatu gostymń.sk1ego i z Su­
chodębów w pow. kutnowskim 
zastąpi! drogę, wlaśnle tu, w 
Łani1tach, oddział wojska pod 
d«>wództwem naczelnika kut­
nowskiej straiy ziemskiej ... W 
wyniku trz~ch salw, oddanych 
do strajkujących , - l4 osób 
2ostało zabitych, a wiele ran­
nych. Wśród zabitych były 
dzieci I kobiety: 12-letni S. 
Witcza!~ z Krośniewi'!, 14-let­
ni W. Skr<>bski z Lubienia, L. 
Orli11sk~ z Boruchowa i inni. 
Masakra w Łaniętach wywo­
łala ogólne oburzenie. Pogrzeb 
w K:1trtie zmienił si>: w wiel­
k~ demonstrację politycznf!. 
Robotnicy kutnowscy złożyli 
wtedy na grobie poległych 
chlcpów wielki wieniec z na­
pisem: ,,Od rodaków z Kut­
na - braciom wlościanom". 

„Ustanowienie władzy lu­
dowej w naszym kraju - mó­
wiła dalej tow. Tatarkówna 
- pt·ze"lrowadzenie reformy 
rolnej, nacjonalizacji przemy­
slu, wielkit: zdobycze ludu .w 
okre.;ie minionego lO-lecia, 
wszystko tu było realizacją 
najgorętszych życzeń, pcag­
nień I dążeń w imię których 
walczyli bojownicy Rewolucji 
1905 roku. Czcząc pa:nięć 
tych, któr~y polegli, mus.imy 
pamiętać, że r.aszym codzien­
nym ob:>wiązkiem jest wa!J.. 
czyć o socjalizm ... Walczyć zaś 
o socjalizm n8 wsi, to umac­
niać sojus-: robotniczo-chłop­
'ki, to troszc-;;yć &ię o wzrost 
produkcji polnej, walczyć o 
rozwój, o rozbudowę I umac­
niacie spótdzielczoścl produk­
cyjnej". 
Następnie przemówił tirze­

wodniczący ZG ZSCh, ob. Ko­
rzycki, podkreślając szc:u>gól­
nic or:r1'mne znaczenie wy­
padków w J',aniętach dla przy­
śpieszenia procesu powstawa­
nia sojuszu robotniczo-chł~P 
&kiego. Ob. Korzyckl (;)(7WJe­
dzia J m. In.: 

w latach 1905-1907 I póż­
n'.~jszycr latach poleglo w 
wa.lee 0 lepszy ustrój wielu 
robotników I chłopów. Walka 
była ciężka i rtie .od ra.zu 
przyniosł" owoce. Doirz~ł. Je­
dnak jej owoc najcenmeiszy 
- soj11sz robotnlkR I eh lnpa. 
Pamiętacl~. jak w 1!!45 r. 
chłopi z pow. Łowickiego za-

Eisenhower 
podpisał 

traktat państwowy 
z Austrią 

25 bm prezydent ~SA Ei­
senhower podpi~al traktat 
pmistwowy i Austrią uprze· 
<lnio ratyfikowany przez Kon­
gres Stanów Zjednoczonych. 

GŁOS ROBOTNICZV 27 czerwca 1955 r. (nr 1511 

1 • Z obrad sesji jubileuszowej ON Z • • 

SOJUSZll, kt.ory Jest fundame:i- od Woj. RN w Łodzi, WKW rozładowania 
tern nasze; władzy ludoweJ.,. ZSL od organizacji maso-
Mamy za sobą 10 lat wytę- ' . .. . , 
żonej pracy i wspaniale osią- wych, m6tytuc~1, zw1ąz.kow. 
gnięcia. Lecz myśląr. 0 osiąg- Odczytana zostaie depesza u­
nięciach, stawiajmy sobie co- czestników zebrania do $wia­
raz nowe i wi~ksze zadania. towego Zgromadzenia Przcd­
Wszystk'e sil:.- dla socjalizmu, stawicieli Sił Pokoju w Hel-
dta budovmictwa, bo socja- sinkach. 1 

!izm - •-, lepsza przyszłość Po uroczystości, która zgro­
nas samych i naszego narodu". madzila ogromne rzesze ro-

napięcia międzynarodowego 
Glos zabrała ró.v:-iież prof. botników i chłopów odbyla się 

dr Brodowska w imieniu zabawa ludowa. 
Na posiedzeniu z 24 bm. plerw1z7 

Pearson. 
przemawiał minister Spraw Zagranicznych Kanady 

obradującej w Łodzi Konfo- ..----------------------------! 24 czerwca przcm;;wiał tak-
rencii Naukowei Polskiego i.e sekretarz stanu USA Dul-
Towarzy>twa Historycznego, lea. Poświęcił on swe prze-

pośw ięconej 50 rocznicy Re- Prem1· er Nehru mówienie wychwalaniu poli-
wolucji 1905 r. tyki prawadzonej w ciągu os-
Odsłonięcia pomnika i wmu- tatnich lat przez Siany Zje-

rowania pamiątkowego aklu dnoczone, lecz ograniczył się 
erekcyjnego - dokonał pne- do samych ogólników, gdy 
wodniczący Prezydium Woj opu IE ....... -, „o, I&:: •-ę poruszył tak ważne zagadnie-
RN w Łod ',ob. Horodecki. "'-" .- ~.ft nia międzynarodowe, jak pro-

Pod pomnikiem chłopów jektowane spotkanie szefów 
bohaterów następu.ie uroczy- rządów czterech wielkich mo-

d (Dokon. -en1·e ze str l) M~'lę, 7.e wyrażę uczuci• nie sta eł:oracja uczestnika ma- ~~ · „~ ~ carstw w Genewie, problem 
tyłku zebranych tutaj na iot-

sakry w Łaniętach, weterana żegnać naszego gościa, wybit- zjednoczenia Niemiec I spra-
nisk u, ale całego nar od u pul-

walk rewolucyjnych, .1 ózefa n ego przywódcę narodu hin- wa rozbrojenia. Dulles nie o-skiego, jeżeli, żegnając Pana 
Janiaka z Kątów. któremu duskicgo, znanego na ca.tym mieszkał poruszyć tzw. „za. Premiera Nehru, będę mu ź)· • 
przewodniczący Prezydium świecie bojownika o pokój. czyi jak największych sukce- gadnie.nia krajów Europy 
Woj, RK, ob. Horodecki przy- sów w jego walce 0 rozwój wschodniej" i „problemu ko­

„„„ .„„„„ . 

PTzeW. Woj. RN ob. Ho­
rodeclci dekoruje ucze­
stnika krwawego strajku 

w Łaniętach, Jó~efa Ja-
niaka z Ki;tów. 

pina do piersi Krzyż Kawa­
lerski Orderu Odrodzenia Pol­
ski. W krótkich, ale bardzo 
serdecznych i wzruszających 

słowach opowiada stary wete­
ran rewo1ucyjnej walki, Jó­
zef Janiak, o krwawych wy­
padk'ich w Łaniętach, o l.>o­
haterskiej postawie strajkują­
cych robotników rolnych l 
chlopów, którzy oddali swe 
życie za sprawę narodowego i 
społecznego wyzwolenia. 

Prezydent 
Ho Gni ·Minh 
w Pekinie 

W dniu 25 bm. do stolicy Chi11-
skiej Republiki Ludowej przyoy­
la delegacja rządowa Wietnam­
skiej Republik.i Demokratycznej 
z prezydentem Ho Chi Minhem 
na czele. 

wielkiego kraju IndU, w jego munizmu międzynaiodowego" 
walce 0 pokój. oraz wysunął szereg oszczer­

Przed paroma dniami przy- czych oskarżeń pod adresem 
jechał do nas Pan Premier Chin Ludowych. Dulles nie 
Nehru, znany nam wszystldm odpowiedział M propozycje 
jako wielki przyjaciel pokoju. rządu radzieckiego z 10 ma­
Myślę, że kochając pokój, ja br. w s.prawie redukcJi 
mógł Pan Premier w ciągu te- zbrojeń, zakazu broni atomo­
go krótkiego pobytu polrnrhać wej I zapobieżenia groźbie 
taltże nai·ód polski. Jestem nowej wojny i nie omówił za­
przelrnnany, że w dalszą dro- gadnień poruszonych przez 
gę, która go czeka, wYJedzle ministra W. M. Mołotowa w 
Pa.11 Premier z uczuciem sym- przemówieniu z 22 bm. 
patll do naszego walczącego 0 Z kolei zabrał głos prze­
pokój narodu. Myślę. że dla wodniczący.. delegac,i: czecho­
męźa stanu, dla tak wybitne- słowackiej, minister Spraw 
go polityka, jakim jest Pan Zagranicznych V. David 
Premier Nehru, niez~kłe W:.kazując na donio9łe zmia· 
ważne jest, jeżeli w swej pra- ny polityC'l.lle I gospodarcze, 

O god:i. 10.30 czasu pekiii- cy, w walce 0 pokój wie, ze które nastąpl!y w ciągu 
•kiego samolot wiozący człon- ubiegłych IO lat podkre-
kó" delegacji wielnai.1sk.ie j pop!erają go o;iiliony ludzi, ~e I · 
wylądował aa lotni~ku. Po o- popiera go me tylko nal'Od ślił on z naciskiem, ie 
puszczeniu •amoloiu prezydent 

1 

hinduski, ale że wszędzie tam, w wyniku zwycię~twa koal!­
Ho Chi Minh i Pozostali człon- gdzie przejeżdżał w obe{Jllej cji antyhitlerowskiej, szereg 
kowie delegacji serd<;cznle, po podróży, spotylml się ze szcze- krajów europejsk.h:h uzyska­
brate~sk.u ucałowali su: z pn;e- rą sympatią I poparciem dla ło ro raz pierwszy w &wej 
we>tln1cz11cym Mao T~e-tua- &ej walki historii możność decydowania 
giem, z kierownikami rz14tlu . · o ym l i I k I 
chińskiego i przywódcami K<>- ~arod polski bę~zle popie- sw os e w roczen a na 
muoistycznej Partii Chin. rac wszystkie wysiłki zmle· drogę demokrac;I ludowej 
uroczyście zabrzmiały diwlqkl rza.Jąee do odprężenia międc:y. Narody całego świata pra-

hymnów państwowych Wietnam- narodowego, do powszechnego gną pokoju - powiedział da­
>kiej Republiki Demokratycznej rozbrojenia, do zakazu Ltronł lej V. David. - A Jednocze­
i Chińskiej Republilci Ludowej. masowej zagłady. Może Pan śnie jesteśmy św!Bdkaml te­
Prezydent Ho ~bi Minh z człon- Premier być pewien, że w go, jak kola rządzące niektó­
k.arru delegaci! oraz '."lao Tse- walce o te cele towarzi•s:zyó rych państw należących do 
tung, Cum E:n-lai i mm1ster <>- I 1· ONZ montui·n agres"wne blo 
brony ChRL Peng Teh-hual prze mu bę~1'. n&Sl.e uczuc a na.- „ , · 
;zU przed frontem kompanii bo- sze mydi, kl, narusiają auwerenność In· 
norowej, Szczęśliwej droiit., Panie nych państw. Tego rodzaju 

PJoruerzy pekińscy wreczyU go- PremJcn:e! Do widzenia! Dal- polityka st.linowi poważne 
kiom wietnamsklm tnviaty. szych sukcesów w walce o i;o• nfebe~pieczeństwo dla poko· 

tal obecnych na lotnisku miesz- Przemawiający następnie 

Delegat Czechosłowacji 
stwierdził w zakończeniu, 
że w ciągu ubiegłych 10 
lat w działalności ONZ 
dało się zauważyć: wiele po­
ważnych braków. Niektóre 
kraje naruszaly postanowie­
nia Karty NZ I dążyły do 
przekształcenia tej organiza­
cji w narzędzie &wej polity­
ki. 

Delegat Indonezji dr su­
djarvo podkreśli!, że najwłaś­
ciwszym sposobem podniesie­
nia autorytetu ONZ byłoby 

jak najszybsze pozytywne roz­
wiązanie problemów kolonia!. 
nvch. Mówca wezwał, by real­
nie oceniać sytuację w Azji. 
Należy przede wszvstkim do­
puścić Chińską Republikę Lu­
dową do ONZ. 
Następnie dr Sudjarvo pod­

kreślił: 
„Tnymajmy 114' xa1ad• cierpJiwoic1. 

2:,jmy w tgodtie 1 poiloju, jak dobny 
sqsiedti. Jest to ideo tak ueroko dy· 
s\cutowanej tasody pokojowego współ· 
istnienia. Nie i•sl to id•o nowa. Znał· 
dujemy ją w ICorcie NZ, w sercach 
wnyst~ich fudti dobrej woli. Powinniś· 
m • pracować w iml• pokoju, o nie w 
Imię wojny. lndon•zJa wierty nledo""' 
nie, łe obecne naplqcie w stosunkoch 
międtynarodowych mote być rododo• 
wan• dzięki nanwm wspólnym wy1ił· 
kom". 

Rokowania Jugosławii 
trzech mocarstw 

zachodnich 
24 bm. rozpoczęły się w 

Belgradzie rokowania mi<:dzy 
przedstawicielami Jugosławii, 
USA, W. Brytanii I FranC'ji. Z 
ramienia JugostawU w rcko­
waniach tych bierze udzicił :r.a­
stępc;i sekretarz:.a stanu do 
spraw zagranicznych Prica, a 
z ramieni<i mocarstw uiehod· 
nieb - akredytowani w Bel­
gradzie ambasadorowie. 

Na ponądku dziennym ro­
kowań znajduje sll: wymiana 
poglądów na temat ogóln~i sy­
tuacji międzynarodowej I 

.-praw dotyczącrcb bezpc;jrt>d­
n\ch stosunków wzajemnych. Na zakończenie podniosłej 

uroczystości meldunki o pod­
jętych przez chłopów zobo­
wiązaniach składa indywidu­
alnie gospodarujący chłop z 
Łanlęt - ob. Warmiński. O 
zobowiązaniach robotników z 
fabryki „Kraj" w Kutnie mó­
wi tow. Pawlak. W lmle!liu 
spółdzielców z Grochowa głos 
zabiera przewodniczący spół­
dzielni, tow. Waśkiewicz. 

Ho Chi Minh serdec:cnie powl- \ kóJI \u. 

kańców Pekinu. Na lotnJsko pr:cy premier J. Nehru ośw1adczyl: 
hylo ponad IO tysięcy osób. Na „Panie Premierze! Mijają 
cześć Ho Chi Minha f członków 'rzy dni od meco przybycia 
delegacji wietnamsk.teJ wznosz:>- do Wusza.wy i od •erdecznego 
no okrzyki: „Niech tyje orezy· •t . j kl k 1-- 1 
dent Ho Cbl Minh I", „Niech ty- powi arua, a e o aza. 1sc e 

10 tys. uczestników 
le braterska pnyJAfń I w9p6ł- mi. Obecnie opuszczam Polskę. 
praca między Chinami a Wiet- W ciągu tych trzech dni wi­
namską Republiką Demokratyc>~ działem wielką częśc Waszego 
ną!", „Niech tyje pokój na ca.- kraju, Wasze miast.a. okręgi 
tym iwiecier'. przemysłowe, nowe fabryki. 

Zakończenie roku szkolnego 
w łódzliich szkołach 

Widziałem stra.szne zniszcze­
nia, dokonane tulat I uu;stwo, 
z Ja.kim PodejmuJecie usuwa· 
nie tych zniszczeń. żałuję. że 
bylem tu zbyt li.rólko, ale 
wywqżę z Polski najlepsze 
wspomnienia., 

Narody nasze tyją w przy• 
Jaźni, a obecnie zawarligmy 
znajomość osobistą. Jestem 

na festynie w Spale 
Wc.i:uraJ rano w1.i:y1c7 posladBC'te kart uciestnlclw• na 

wyjazd specjalnym pociągiem turystycznym, rl, któn:J wy­
bierali tlę do Spały 1amochodami, mot-Ocykłaml oru ~le­
szkańcy pohliskicb wsi .i: ra.do~i111 Powitali po11odny dzlen. 

Tutea drug1 w kierunku licznych &romad, a łnowludza 
SI.lały zapelmly ,;Ję łudżnu, I Innych, 
alązaJącyrn1 na Jedną t im- Imprezę w Spale uznaliby 
pre.i:, urząd.t11nycn z okazJI chyba w~l.y~cy l& niezmiernie 
10-lecla „Głosu Robutmc..:egu", udaną, i!clvb" nie niespodzle­
Zamm iednak na ladnie ude- wana burza, )i.ka pu potudmu 
korowanej estradZie, opodal przeszła nad tą mlet•cowością. 
bystro przepływające) Pilicy, 
rozpoczęły się występy, ucze-

B yla ósma Tano, kiedy z Belwederu. wyruszyly na mia­
sto samochody, wiozące premiera Nehru i towarzy­

szące mu osoby. Mieszka·ńcy Warszawy, śpieszący się do 
pracy, przystawa!i na chod1iikach. Z tramwajów macha­
no chusteczkami. Przyiazd hinduskiego gościa iest głów­
nym tematem dnia. 1 kogokolwiek spotkasz, zaczyna 
ro.::mowę od pytania: „Widziałeś Ne1iru?". 

Przez całe przedpołudnie, które byto poświęcone zwie­
dzaniu stolicy, niejeden z warszawiaków mógl go zo­
baczyć z bliska. Na Starym Mieście, na MuTanowie, na 
Mokotowie, Zoliborzu czy na Pradze. Można powiedziec, 
że przemierzył Warszawę wzdluż i wszerz. 

Na bu.du.j(\cym się stadionie sportowym majster Grzech­
nik, widz<tc zbliżającego się premiera Indii, krzv­
knąl: „Niech Mm żyje premier Nehru!". Robotnicy ob­
stąpili gościa ze wszystkich stron. 
Wzruszająca była chwila, kiedy goście znaleźli się na 

utlcy Zamenhofa. Z jednej strony - wyspy ruin daw­
nego getta, a z drugiej - potężne dźwigi i wspinające 
się w górę nowe domy. Jeden z hindusk\cli gości odez· 
wal się: „Oto świadectwo tragedii, a oto jak życie zwy­
cięża śmierć". Nehru potwierdzH skinieniem gfowy; 
przez chwilę jeszcze patrzył dokotu, a potem wsiadl do 
samochodu. 

W kilkadziesiąt minu.t później robotni.cy Fabryki Sa­
mochodów na ZeTaniu witali dostojnego gościa kwia­
tami. Przec1iodząc z hali do liati premier Nehru z du­
żą uwagą ogląda! u.rządzenia tej pięknej fabryki. Py­
tał o szczególy różnych mechanizmów, bardzo intereso• 
wal się naszq produkcją. Kiedy u.styszal, że ekspoTtu­
jemy samochody do dalekiej Brazylii, widać było po 
Jego wyrazie twarzy, że jest mite zaskoczony. W pew­
nej chwili zapytał, jaki pTocent kobiet pracuje w tei 
fabryce. - „36 proc." - paella odpowiedź. - „A nam je­
szcze dateko do tego" - odezwał się Nehru. 

Przysłuchując się rozmowom oościa „adowalo na.!, że 
możemy mu pokazać dzieło polskiego robotnika ; owoce 
braterskiej wspó!pracy i pomocy Związku Radzieckiego. 
Znowu ruszyly samoch.ą1y na miasto. l oto premier 
Nehru ~najduje się na rynku Starego Miasta. Otoczony 
Tojem dziec! i m!o.;zieży, z uwagą ogtądol freski i ma­
lowid!a, sluchal histoTi:. staromieiskiei dzielnicy, którP.j 
przywróciliśmy dawne piękno. „A czy wnętrza miesz­
kań są też takie iak byty niegdyś?" - pyta premier. -
„Nie - nowoczesne" - odpowiada inż. Sigatin. PTo­
gram zwiedzania stollct1 prowadzil do Palacu Kultur11 
ł Nauki. Z widoczną przyjemnościq premier Nehru o­
gląda! piękne sale Pałacu - s11mbolu przyjaini i bra­
terstwa dwóch narodów. 
Tegoż dnia, o gndzinie 14,45, prem!er Nehru wraz z 

wspóltowarzyszami podróży wylecial samolotem do Sta­
!inogrodu. Męża stanu, który od B lat ;est inicjatorem 
plonów rozwoju gospodarczego Indii, ciekawi. jak 
stwierdził na lotnisku w Stalinogrodzie, wszystko, co 
jest związane z budowq wielkiego przemysłu. Nie ma­
ją go jeszcze Indie. 

„W!tam11 Pana w naszych progach, otwieramy nasz• 
serca" - uslyszal na przywitanie premier Nelmi., gdy 
tylko wysiadł z samolotu. l rzeczywUcie, robotniczy 
Sląsk otwoTzyl swoje serce goAciowi. Z lotniska do mia­
sta samochód 1echał dosłownie wśród szpaleru uśmteeh­
niętych i radosnych twarzy. Okrzykom nie bylo kmica. 
Na balkonach., w oknach, a nawet na dachach - alowa 
przy głowie. Samoc1iód Taz T'O raz zatrzymywał się. Bez 
przerwy obsypywano go kwiatami. 

Przy tLl. Stalmacha premier Nehru zatrzyma! się 'ID 
willi, gdzie wypił herbatę. Jak twierdzą jego towarzy­
sze podróży, Nehru czuje się trochę zmęczony Ate po 
pół pod;;inie ~nOW!k ru.szył na objazd niecki węglowej -
od S'taCinogrodu poprzez Chonów, Bytom, Zabrze, Swię­
tochtowice l znowu do Statinogrodu. 

Trudno opisać entuzjazm, z ;akim setlt\ tys\ęC'U Lud.z\ 
witały premiera Nehru na 60-kilometrowej trasie. 
Wszystkie chyba kwiaty zerwano w ogrodach tego dnia. 
Młodzież t dorośli, kobiety i mężczyźni - wszyscy wy­
pełnili ulice. Przy kopalniach i hu.tach gra!y orkiestTIJ. 
W Zabrzu i Rudzie wypuszczone golębie krqżyly nad sa­
mochodami. Syreny kopalń i hut pozdrawiały gołcia. 

Premier Nehru dziękował ujmującym uśmiechem za. 
okazanie mu serdecznnści i sympatii. 

W Swiętochlowicach Nehru odwiedzi! Z11klady Urzcidze?\ 
Technicznych „Zgoda". Dyr. naczelny inż. Mamica opro­
wadza! gościa po wydziale obróbki maszyn ciężkich. 
Nehru zatrzymał się na chwilę przed wielkimi młotami 
parowymi do kucia. Tnteresowat się, co zaklarly te eks­
portują, pytał o wskaźniki produkcji, o to, czy pracują 
na wlosnym czy na importowanym surowcu Na wszy­
stkie pytania otrzymał wyczerpujqce odpowiedzi Tegot 
dnia Nehru odwiedził Pałac Młodzieży w Stalinogrodzie. 

B11! to naprawdę pracowity dzień pn•mlern Nehru. 

JesteśmJ w sali kina Bałtyk. Miejsca zajęła niecodzienna 
publiczność - same dziewczęta. Twarze ro7.eśmlane I rados­
ne. Tysiąc uczennic cieuy się już myślą u wakacjach i od­
poczynku. 

Przemawia dyrektor XIl sze dziewczęta. Przemawia 
maturzystka Aicińska, żegna­
jąc szkolę, zespól nauczyciel­
ski I młodsze koleżanki. W 
imieniu dziewcląt opuszczają­
cych szkolę prl.yrzeka praco­
wać pilnie dla dobra Polski 
Ludowej. 

pewien, że przyczyni •lę to do 
stałego polepszania stosun· 
ków między naszymi krafami. 

W dzisiejszym świecie ist• 
nleje wiele trudnych zagad­
nień. Staramy się podchodzić 
do nich rozumnie. ze idrowym 
rozsądkiem, aieby uw<J!11ii 
świat od strasznej irroźhy no­
wej wojny, 

stnicy festy nu opa 111 lt się, ui­

żywah kąpitoli w chłodnych 
falach rzeki, walciyh z jeJ 
prądem wiosłami kajaków. 
graU w p1tkę oraz ot><;erwo­
wali emoCJUC!UJący mecz piłki 
wodnej rozegrany punn<:dzy 
drużynami ZAwodowei Straży 
Pożarnej z Tomaszo\~11 Maz. 
a drużyną Straży Prternysło­

WeJ z Tomaszowskich Zakła­
dów Włókien Sztucwych. Za­
służone zwyc1ę~two oclmo~ła 
drużyna zawodowców, w czym 
niemała jest zasługa głośno 
dopingujące] publtczoości czę. 
sto obricie polewanej wortą ze 
źle skierowanych sikawek. 

Plany 
przed 

pól1•oezne Deklaracja 
o historycznym 

znaczeniu Szkoły TPD tow. Kierońska. 
Krótkie podsumowanie osiąg­
nięć i braków za okres t•olrn 
szkolnego 1954-55, 

Przewodniczący komitetu 
rodzicielskiego ob. Szymański 
dziękuje nauczycielom za 
ofiarną pracę, po czym prze­
wodnicząca ZMP składa krót­
ki meldunek o wykonaniu 
podjętych zobowią1.ań. 

Na podium wkracZ.Rją stal'" 

Wielka akcja 
pacyfikacyina 

kolonizalorów 
w Algerze 

Kolonialne władze trancuskle 
w Algerze rozpoczęly wielką sk­
cle wojskową przeciwko ruchu­
wi narodowo • wyzwoleńczemu. 
Akcja ta - jak stwierdzają 111„n 
l'je prasowe - Jest najwlęks'I\ 
od ezasów podhicia Ałi:eru. tj 
od przeszło LOO lal. 

Oo operacji wo1skowych uh 
to tysięcy żołn:erzy. żandar­
mów l policjantów. W dcparta 
mencie Constantine oddzialy 
zmotoryzowanej piechoty l jed· 
nostk.i żandarmerii polowei o­
toczyly rozle~łe rejony. Woi• 
;kowe samoloty francuskie o­
strzeliwują I borrbarduia tere­
ny, na których znaiduja >ię o~ 
:!ziały partyzanckie. Jcdnocz<>,­
nle na orzvlądku Kaa l;:i wysa­
d1.0no oddziały komandosów, 
które rozpoczęły 'viell~ą nblaw<: 
w mi ei srowośclach nadbr2ei­
nycb. Międzv PhiUppeville a 
Tamalus zrzucono kil.kB Iedno­
stek spado~hroniarzv. którzv 
współdziała ją z operuiącyn>i 
tam i"<lnostkam1 marvnarkl I 
piechoty. 

Podczas obla'.v nrzeprowe~za 
ne '3 liczne ar!>o;z1owania. Np. 
w mieście Cono;tantine zatrzy­
mano ~.~OO osób zaś w rejom~ 
Philippeville ąr„•1towano WIJ 
Algerczyków. a 7 ZR•lr7@lo11n 
„w czasie 11cłN"?.ki'". 
Mimo o\Jlaw i krwawyl'h re­

orc-:.ii parfy7....Anri alt;'<'r"l<"Y 1He 
r~tyi:nuią 1. walid przeciwko IJ;o­
lunizaiorolll. 1 

Stojącym na podium matu­
M!ystkom dyrektor Kierońska 
wręcza świadectwa dojrzało­
ści oraz dyplomy za przodow­
nictwo w nauce I pracy spo­
łecznej. Specialnvmi brawami 
młodsze koleżanki , obdarzyły 
przodownicę nauki i pracy 
społecznej, maturzystkę Alicję 
Krawczyk. 

Po rozdaniu nagród I świa­
dectw odbyła się bogata część 
artystyczna, s jutro młodzież 
wyruszy w góry. nad mone, 
na wieś po odpoczynek, po 
zdrowie, po siły do dalszej 
pracy, 

• • • 
Zakończenie roku szkolne­

go w szkole TPD nr 3 (ul. 
Piotrkowska 187) było nie­
zwykle uroC'zyste. Oto po raz 
pierwszy w historii 9l.koly 
wszvstkie dzieci 7. klas plerw­
szvch, drugich, trzecich, siód­
mvch uzyskały promocje. 
Ocen niedo~tatecznych w po­
zostAlych klasach bylo za led­
wie kilka. 

Najlepszym uczniom rozda­
no ogółem I :\O nagród książko­
wych, a .Janina Fijałkowska 
- zwycięzra VI Ogólnopol­
skiego Konkursu Czyletnicze­
l?O - otrzymiiłii nagrode Mini­
•fprstw;i O~wiatv. 

Wzrus1enle I radośl'.' ma Io· 
wal"' <ię na twar?.ach <ledmio­
klasistów, którvm kierownik 
<7koly - ob. .Jadwig11 Pietra­
•Z!'k · wręc;o:ała 4w1adectwa 
~wiadectwii będaC'e •vmbnlem 
wpalu I ofiarnn~ct w >r1obv· 
w>tniu wiPdZ\ pr1p1 <'Ale •le­
ciem lat W C'hwile oóźniei z 
rluma 1 niPmniejs~vm w?ru­
<1eniem 11honlwencl brali 1. 

r~k or7P\V<X'lnik,rt rJr117vn" '1<łr· 
rer•kiC'i legitvmaci 0 ZMP. 

W c?.e~ci M1vsłvc1nei wv· 
<tepnw;il ?2-n•nbowy zespól 
„Zywego Słowa", 

Dziękuje; za gościnność w o­
krc~ie tych trzech dni. Do wi­
dzenia!" 

Zgrorn<idzenl na lotn\s~u 
przyJęli przemc'lwlenia prezesa 
Rady Ministrów J. Cyrankie­
wicza l premiera J. Neh!'u 
gorącymi oklaskami. 

Szczególnie oerdeczną reak­
cjl: wywołało ostatnie słowo 
przemówienia go~cia - „do 
widzenia!" - wypowiedziane 
po polsku. 

Premiera Indii I towarzy­
szących mu gości hindusk1t::1 
otaczają dzieci warszawskie I 
wręczają im wiązanki kwia­
tów. 

O godz. 7.45 samolot. l':tńrym 
opuścił Polskę premier Nehru, 
wzbił sic: w powietrze. 

Premier Nehru 

Kiedy zbl'żała się godzina 
13, Michał $łaski ogłosił z 
estrady prze1. rozwleszune na 
terenie plaży głośniki, że roz­
poczynają się występy arty­
styczne. U stóp zaimprowizo­
wanej sceny zasiedli na trawie 
widzowie, wystawlaiąc do 
słońca plecy. Z estrady płyną 
piosenki śpiewane przez chór 
WDK. Potem podziwiamy ze­
spól regionalny z Zakl~rlów 
Przemysłu Zgrzebnego w 
Zduńskiej Woli w niesłycha­
nie barwnym t dowcipnym 
widowisku regionalnym pt. 
„Po sieradzkim moście )adą 
do na! goście". $piewa Je~zcze 

uda się tercet żeński I kwartet męski 
ze Spółdzielni Im. H. Sawi-

do J Osław •l•I cklej. A potem na scenie za-Ug siadają członkowie orkiestry 

30 bm. przybędzie do Jugo- I mandnHnt•tó"' WOK. 
. . . . Trwaią występy, a przy 

sławti z of1c1alną wu:ytą pre- kioskach z piwem. przy ru-
mier [ndLl J. Nehtu. Premier chomych barach mlecznych 1 
Indii l.Bbawi w Jugosławii ty- budkach 7. !odami - nteopisa­
dzień Po pobycie w Belgra- ny ruch. Paląre promienie 

. czerwcowego słońca pobudza-
dz1e I przeprowadzeniu .~z- ją pragnienie. To samo słnńce 
mów z wysokimi osobLStoscia- qkuslło wszy~tk!ch rotnamato­
mi Jugosławii, premier Indii rów do wykonania jak n~J­
odw1edzi niektóre republiki większe) Ilości zdjęć ~wmm 

bliskim. Na plaż7. na rzece 1 
jugoslow1ańsk1e I z.apowa się w cienistych wgajmkach 
z wielkimi obiektami pL"zllmy- •trzelały migAwkl „Kodaków". 

słowymL 

Odw1edz.iny premiera Nehru 
w Jugosławii będą rewizytą. 

Jak wiadomo, na przelomie 
grudnia I styczma br. prezy­
dent Jugosławii Tito złożył 

wizyt~ w ludi.ach. 

„Praclic", ,.Fedów" I lnnvch 
aparatów. Niemniej chętnie 
rotografnwal\' ~lę na jublłeu­
qzowym festynie liczne wycie­
czki ze wsi wojewórlztwa 
lór11ktego. Wid71eMmv tu licz­
nie reprezentowanych C'hło­
pów z pnwi~tu plntrknw•kie­
go, a i;irzede wszystkim z. oko-

• term1ne1n 
(Dokończenie ze str. ll 

w Zgierzu Realizację planu 
półrocznego zakoń.cwno tu 18 
bm. Cerowalnia umeidowała 
o wykÓnaniu ~wycb tadań 2.0 
bm., a przędzaln!a wykonała 
plan półroczny w k.logramach 
- 22 czerwca. 

* • 
W ZPW Im. Waryńs.kiego 

załoga oddziału przęd·talni 
plan półroczny wykonała w 
dniu 23 czerwca. Do końca 
miesiąca wyprodukuje ona do• 
datkowo 28 tys. kg przędzy. 

A oto nazwiska pracowni­
ków, którzy zasłużyli na wy­
różnienie: Stanisław Włodar• 
czyk. Wojciech Wybor, Wła-

. dysław Woźniak, Roman V!I• 
cebski, Stanisław Strum1!0, 
Zofia K 1sieł, Heler•a Jędra­
chowicz i Stanisława Swia­
tłowska. 

* • 
W Poludnlowo • t.ódzkich 

Zakładach Przemysłu Poń­
czoszniczego w pnedlermino­
wej realizacji planu l pólro­
cza wyróżnił się oddział wy­
kot'lcza ln i. Oddział ten od po­
czątku br. mając takich o­
fiarnych pracownlkńw. 1ak 
Maria Bergman, Janina Boń­
czyk, Irena Kwapisz I Kry• 
s.tyna Kłopocka - przoduje w 
międzyoddziałowym ws pół· 
zawodn\ctwie. 

Drugie miejsce zajmuje od­
dział maszyn kotonowych. 
Przodujący koton:arze, to: 
Henryk Stęp.eń. Władysław 
Dajwłowski, Jerzy Ruta oraz 
Alicja Pawlak. 

Południowo • UK!zkle Za­
kłady Przemysłu Poi1czoszni­
cze:;:o plan I pótrco.a wyko· 
naly w dniu 24 CLerwca, a do 

końca miesiąca wyprodukują 
dodatkowo 39 tys par pol'l­
.i;:zoch 1 skarpet wartości 74 
tys. z.l. 

• • 
Nazwi&ka Józ.eta Wojcie· 

chowskiego, Marisnó Kopki, 
Romana Kubiak·•. Mariana 
Bartosika, Władysława Dąb­
kows.kiego I Franc;•·tka Mali­
nowski ego z.na cala załoga 
ZPB im Kunickit!go. Pracują 
oni z zapałem i poświęceniem, 
pociągając za sobą innych ro· 
botników. Nic tei dziwnego , 
że już 22 bm. przę<ir.alnia O<l­
padkowa zameldowała o wy­
konaniu półrocznego planu 
produkcji. 

• • 
Zaloga DOKP-Łódź o wyko­

naniu półrocuiego planu prze­
wozu towarów zameldowała w 
dniu 20 bm. - Połroczne za. 
dania pned termir.em - o­
świadczają robotnlcy Lódz· 
kiego Oddziału C:k~ploata.:ji 
PKP - wykona:iśmy dz.ięk· 
systematycznemu przestrze­
ganiu i przekraczaniu norm 
przeciętnego załadunku wago­
nów, 

* * 
Łódzkie Zakłady Remontu 

Maszyn Przem:ys!u Odzieżo­
wego (wraz z oddziałami we 
Wrocławiu I Bydgoszczy) plan 
produkcyiny za I półrocze 

wykonały dnia 20 czerwca w 
LOl ,3 proc. 

* • 
O przedterminowym wyko­

naniu pólrocznych planów do­
niosły również. Sródmiejsko­
t.ódzkle Zakłady Przemysłu 
Dziewiarskiego, Z<:!uńskowol­
skie ZPZ oraz Zakłady Wy­
robów Filcowych lm.. Koś­
ciu>zkl w t.odzi. 

Jak pod<>je dziennik „Hindu· 
stan Times", minlster Spr.aw 
Wewnętrznych Indii - Govind 
Pant mówiąc o wspólnej de­
klaracji N. A. Bulganina l J. 
Nehru określiJ ją ;ako doku­
ment o wielkim znaczeniu h\• 
storycznym. Pant podkreślił, 
że autorzy wspólnej deklara• 
cji z, całkowitą szczerością 
wzywają do zakazu broni a­
tomowej I wodorowej. 

„Deklaracla wskazule - ośwlad· 
czvt l'dol - te pokól może u­
pewnić Jedvoie całkowite za• 
akceylowaole doktrvov w•11ól· 
istnienia. nleloQerencil I mal.;sy• 
malnPI ws11ółraracv międzv krała• 
ml. Na tvm właśnie połeR• wfel­
k le, blslorvctne z.naczeole del.;la• 
rac li". 

Premier stanu Pendżab 

oświadczy! m. in.: 
.. Oba kr•!• wvstępufe obecnie 

oa arenie iwlalowel lako towa­
rzvsze broni w walce o pokój. 
Reprezentują one więcej olł ;edn• 
oleta caf ei ludikoścl". 

Premier Pa Iii stan n 
w~ rażlł cbęć spotku11ia 

z N. A. Bułg1tuinem 

Premier Pakistanu, Mo-
hammed Ali odpowiadając na 
pyt<inia dziennikarzy, stwier­
dził, że pragnąłby spotkać się 
osobiście z przewodniczącym 
Rady Ministrów ZSRR, N. 
A. Bulganinem. Omawiając 
wspólną deklarację N. A. 
Bułganina i J. Nehru, pre­
mier Mohammed Ali podkre­
ślił. że deklaracja ta świad­
czy „o szczerości obu rzą­
dów". Zaznaczył on, że szcze­
gólne waczenie ma to miejs­
ce deklaracji, które stwier­
dza, iż nieingerowanie jedne­
go państwa w sprawy drug;e• 
go powinno obejmować dzie­
dziny: gospodarczą. politycz-. 
ną i ideologicz.n'l. 
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NA WIECU W HAU MIROWSKIEJ 

Przemówienie J. Cyrankiewicza 
Panie Premier:z:el Drodzy 

Gofciel Obywatele i Obywa­
telki! 

Wizyta Pana Premiera w 
Polsce zamieniła si~ w wielką 
manifest<lcję pr:z:yjażni hindu­
sko-polskiej, manifestację po­
kojowej postawy narodu pol­
skiego. 

My, Polacy, mieliśmy w na­
szej historii karty ofiarne] i 
bohaterskiej walki o wolność 
i niepodległość, a hasłem na­
szego narodu od półtora wie­
ku było szlachetne :z:awołanie 
„Za waszą wolność i naszą". 
Gdziekolwiek tei toc:z:yła się 
walka o wolność, w tę stron<: 
zaws:z:e zwracały się myśli i 
uczucia Polaków. Stąd wielka 
sympatia i solidarność narodu 
polskiego ze zwycięską walką 
narodu Indii o swą niepodle­
głość (oklaski). Dziś, kiedy na­
sze narody cieszą się tak sto­
sunkowo niedawno zdobytą 
wolnością, łączy nas i jeszcze 
bardziej zbliża wspólnie wy­
znawana idea wolności i poko­
ju. 

Premier Cyrankiewicz pod­
kreślił, że w ciągu swej krót 
kiej wizyty miał Premier Neh­
ru sposóbność przyjr:z:eć się 
nieco bliżej naszemu krajowi. 
Nie uszło niewątpliwie jego u­
wagi i uwagi gości to wszyst­
ko, co się d:z:ieje w naszym 
kraju, jak Polska długa i sze­
roka: wszędzie trwa wytężona 
praca, wznoszą się rusztowania 
nowych budowli, nowych fa­
bryk i nowych hut, nowych 
szkół, s:z:pitaJi I domów mie­
szkalnych. „Naród polski -
powiedział Premier Cyrankie­
wicz - pochłonięty jest ol­
brzymim dziełem odbudowy 
naszego kraju ze straszliwej 
ruiny wojennej, odrabiania 
wielowiekowego zacofania i 
tworzenia nowych wielkich 
dzieł, które mają uczynić ży­

cie Judzi w tym kraju latwiej-
5zym, zasobniejszym, lepszym 
t szczęśliwszym. 

Nie jest to zadanie łatwe 1 
wymaga ono wielkiego wysił­
ku i ogromnej pracy. Wycią­
gając dziś nauki z ponurej 
przeszłości, budujemy nasze 
życie na nowych, sprawiedli­
wych zasadach ustroju SOl:ja­
listycznego. 

Wiemy, że naród hlndusk! z 
wielkim poświęceniem i ofiar­
nością tworzy swą przyszłość. 
Wiemy, że ma on do odrobie­
nia zapotnienia odziedzikzone 
po wiekach obcego panowania. 
Wiemy, że czyni wielkie wy­
isiłki na polu gospodarczym, 
sp."lłecznym, kulturalnym - by 
pcbf!•: SWÓJ kraj ku lepsi.emu 
jutru, 

z podz\wem l su:zerą sym­
patią śledzimy te wysllk\, ży• 
cząc wielkiemu narodowi hin­
duskiemu, którego wkład do 
kultury ogólnoludzkiej jest tak 
ogromny, by jak nais?.y'oc;ei 
osiągnął wielkie i dumne ce­
le, które sobie stawia (oklaski). 

Zwiedzając nasz kraj miał 
Pan Premier sposobność nie 
tylko zapoznać się z naszym 
budownictwem, z naszą pracą, 
ale także ujrzeli nasi goście 
okrutne ślady wojny, która 
przed dziesięciu zaledwie Iaty 
zniszczyła naszą ojczyznę. $la­
dy tego zniszczenia widoczne 
są w Warszawie i w wielu in­
nych miastach naszego kraju. 
Ale z największą wyrazistością 
widać je było w Oświęcimiu, 
gdzie byliśmy dzisiaj :z: Panem 
Premierem Nehru - w owej 
potwornej fabryce śmierci, 
gdzie zginęły miliony bezbron­
nych Judzi zamordowanych z 
największym okrucieństwem, 

na jakie stać było faszyzm hi­
tlerowski. 

Nie zawsze w Polsce uśmie­
chały się dzieci. 
Oświęcim to nieodrodny pro­

dukt wojny najeźdźczej, to 
owoc agresji i brutalnej nie­
okiełzanej żądzy panowania 
nad światem. Zza drutów O­
święcimia widać może lepiej 
niż z:z:a biurek dyplomatów i 
niektórych mężów stanu, czym 
jest wojna i czym jest pokój. 
Tu lepiej można pojąć, czemu 
naród nasz tak strasznie nie­
nawidzi wojny, czemu tak sta­
nowczo sprzeciwia się wszel­
kim planom uzbrojenia na po­
wrót sprawców Oświęcimia, 
czemu naród nasz, pomny do­
świadczeń przes:z:łości, czyni 
wszystkie wysiłki, aby nie być 
bezbronnym. Tu lepiej można 
pojąć, czemu naród nasz t.ak 
gorąco wypowiada się na rzecz 
powszechnego rozbrojenia, sy­
stemu zbiorowego bezpieczeń­
stwa - czemu tak stanowczo 
domagamy się zakazu bron\ a­
tomowej, broni wodorowej i 
wszelkich środków masowego 
zniszczenia i masowej zagłady. 
Po prostu nie chcemy, by kie­
dykolwiek groził komukol­
wiek nowy Oświęcim i to na 
większą jeszcze, bardziej ko­
szmarną skalę. 

W serdeczności, z jaką wita 
Pana naród polski i ludność 
naszej stolicy, której przedsta­
wiciele zgromadzeni są w tej 
hali, tkwi niewątpliwie również 
element świafiomoścl, że w Pa­
nu, Panie Premierze, i w wiel­
kim narodzie hinduskim mamy 
sojusznika w tej wielkiej i 
sprawiedliwej walce o pokój, 
o bezpieczeństwo zbiorowe, o 
rozbrojenie, o złagodzenie na­
pięcia międzynarodowego, o 
prawdziwie przyjazne i zgodne 
w.;półżycie wszystkich naro­
dów, bez względu na różnice 
ustrojowe i polityczne. 

z, sympatią śledzi naRZ. na­
ród wysiłki Pana Premiera na 
arenie międzynarodowej, słu­
żące tej wspólnej wielkiej 
sprawie pokoju. W pełni soli­
daryzujemy się z 5 zasadami 
współistnienia, które wykuli 
przedstawiciele dwóch najlicz­
niejszych narodów świata -
Indii i Chin Ludowych (okla-

aki). Z uznaniem I szczerą 
sympatią przyjął nasz naród 
uchwały konferencji w Ban­
dungu, gdzie po raz pierwszy 
ro&brzmiał na cały świat tak 
donośnie głos narodów Azji i 
Afryki. Wiemy, jak wielka by­
ła :z:asługa Indii i Pana Pre­
miera osobiśC'ic w dojściu do 
skutku tej doniosłej uchwały, 
która dodaje wszystkim miłu­
jącym pokój narodom otuchy 
w walce o pokój (oklaski). 

Naród polski w pcln! solida­
ryzuje się z owocnym pod$u.: 
mowaniem wizyty Pana Pre­
miera w Zwią:z:ku Radzieckim 
i jego rozmów, jakim była 
ogłoszona wspólna deklaracja 
premierów Indii i Związku Ra­
dzieckiego - Nehru i Bułga­
nina. Jest to niewątpliwie plat­
forma takiego wspóhslnienia 
potężnych i ożywionych wolą 
pokoju państw, która cieszyć 
się będzie rosnącym poparciem 
setek milionów ludzi na całym 
świecie". 

„Naród polski - podkreślił 
Premier Cyrankiewicz - ser­
decznie będzie wspominać 
krótką, ale owocną gościnę Pa­
na Premiera. A takie WSipom­
nienie przecież także ogrzewać 
będzie naszą wzajemną przy­
jaźń. 

Niesposób byłoby zabrać Pa­
nu Premierowi Nehru :z:e sobą 
wszystkich kwiatów, którymi 
obrzuciła Pana ludność War­
szawy, diJielna klasa robotni­
cza naszego Sląska, Stalmo­
grodu, Chorzowa, Bytomia, Za­
brza Rudy Sląskiej, Nowego 
Byt~mia, Swiętochłowic, któ­
rymi dzisiaj witał Pana stary 
Kraków i Nowa Huta, huta im. 
Lenina, którymi obdarzyły Pa­
na polskie dzieci, ufne - tak I 
jak wszystkie dzieci na całym 
świecie - i wierzące, że my, 
dorośli, wszyscy jesteśmy od 
tego, aby zabezpieczyć im 
szczęśliwą przyszlość i pokój, 

Jestem jednak głęboko pr:z:e­
konany, że zabierze Pan ze so­
bą to, co m'eści się w tych 
kwiatach, oklaskach, uśm;e­
chach i spojrzeniach, zabierze 
Pan ze sobą wspomnienie pra­
cowitego narodu, który budu­
je socjalizm, kocha pokój i 
walczy aktywnie o pokój 
(oklaski). 

Zabierze Pan ze sobą ser­
deczne życzenia i :z:apewnienia 
przyjaźni narodu polskiego dla 
wielkiego kraju l:'ldil i dla je­
go twórczej pracy (oklaski). 
Zabierze Pan ze sobą serdecz­
ne życzenia dalszych sukcesów 
w Pańskiej pracy na •·zecz po­
ko)u i pewnośi: naszego pop3r­
cia dLa wszystkich kroków, 
które zmierz.ają do osłabienia 
napięcia międzynarodowe~o. 
do w:z:rostu sil pokoju (okla­
ski). 

Niech żyje ;•rzyjażń I współ­
praca Polski i Indii! Niech 
żyje pokój!" (oklaski). 

Przemówienie J. Nehru 
Panie Przewodniczący Sto­

łecznej Rady Narodowej l Pa­
nie Przewodniczący Rady 
Państwa! Panie Premierze! 
Przyjaciele! 

żałuję, że nie mogę prz~ 
mówić do was po polsku. 
Chciałbym prtemówić w mo­
im ojczystym języku hindu­
skim, ale byleby to może trud­
niejsze do tłumaczenia, prze­
to będę mówił po angielsku. 

Panie Przewodniczący Sto­
łecznej Rady Narodowej! 
Przed chwilą spotka! mnie 
wielki zaszczyt otrzymania 
Honorowego Obywatelstwa te­
go sławnego i walecznego 
miasta (oklaski). 

Premier J. Nehru oświad­
czył następnie wśród okla­
sków, że Warszawa Jest w 
świecie symbolem bohater­
stwa, jak zresztą cala Polska 
(ok!a.ski). Niewiele jest kra­
jów na świecie o tak długiej 
przeszłoścJ walki o wolność, 
krajów, które przeszłyby tak 
wiele cierpień. A przecież 
wbrew wszystkiemu idea wol­
ności nigdy tutaj nie zgasła. 

Być związanym Honorowym 
Obywatelstwem z tą stolicą 
jest dla mnie zaszczytem -
stwierdza Premier Neh1·u. Sło­
wom jego to\\ arzyszą okla>ki. 

Wasze miasto przedstawia 
dziś dwie przeciwstawne sobie 
tendencje: zniszczenia i budo­
wy, Widzimy tu w większych 
niż gdziekolwiek indziej roz­
miarach dzieło zniszczenia, 
dziele zla. I widzimy tu odpo­
wiedź człowieka na dzieło zni­
szczenia, wysiłek walk! ze 
złem, wysilek budowania, któ­
ty unicestwia dzieło znis:z:cze­
ma. 

Jak powiedział Pan Pre­
mier, łączy na• walka o pokój 
(akia.ski). Tradycje pokoju w 
Indiach są bardzo dawne i 
bar-dzo mocne. Nasz wielki 
nauczyciel Mahatma Gandhi 
uczył na~ cenie nade wszystko 
pr;kói <oklaski). Ale pokój 
czynny I pok<'i twórczy. Zro­
zumiecie więc łatwo na~zą 
wiarę w pokój, naą~ą niena­
wiść do wojny, Wy również 
Przesz I iście lak wiele, >.wła­
szcza w ostatniej wojnie, że 

podzielacie tę naszą wiarę. 

Panle PrE>m•er1e! W•pomnlal 
Pan dl.leci polskie. Wsiędzie 
witało mnie wiele dzieci 1 nic 
w ca/ej ·tej pod róży nie było 
dla mnie równie mi/e~o. jak 
ich jasne twarze. Patrząc na 
nie, myślę zawsze o tel ołbr1.y­
mjej odpowiedzialności, jaką 

dźw\ga nasze pokolenie, o tej 
odpowiedzialności, czy dzieci 
nasze, gdy dorosną, staną wo­
bec świata - ogrodu czy 
wobec świat~ - piekła. To 
jest wybór przed naszym po­
koleniem. 

Najbardziej istotna jest 
sprawa podejścia pokojowego 
do sprawy pokoju, tzn. p'Xlej­
ścia umysłów i serc do tej 
walki o pokój. 

W obecnej chwili odbywa 
się w San Francisco uroczy­
stość IO-lecia Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych. Być 
może organizacja ta nie speł­
niła całkiem nadziel jakie w 
niej pokładano. Ale niewąt­
pliwie warta jest naszego wy­
siłku i trudu. Bez Organiza­
cji Narodów Zjednocz<mych 
współpraca w świecie byłaby 
o wiele trudniejsza. A więc 
winniśmy kierować I kieruje­
my ku Organi:z:ac.ii Narodów 
Zjednoczonych nasze najle­
psze życzenia. Miejmy na­
dzieję, że spełni szlachetne ce­
le swej Karty, Miejmy na­
dzieję, że zawsze narody będą 
miały w pamięd te szlachetne 
zasady i nie beclą od nich od­
chodziły (oklaski). 

W najbliższych dniach przy­
pada jeszcze Inne I O-lecie. 
Tego nie będziemy święcili i 
czcili z całą pewnością. Za 
mniej więcej 10 dni mi.Hl dzie­
sięć lat od dnia, w którym 
pierwsza bomb"ł atomowa spa­
dła na Hiros:z:imę. Ale o tym 
przeklętym zdarzeniu musimy 
pamiętać. Przypomina nam 

ono. że człowiek zdobył w na­
szych dniach olbrzymią potę­
J::P, i staje teraz przed ludzko­
ścią pytanie, iak ta potęga zo­
stanie użyta: z wzajemną 
przyi"łźnią, życzliwością, dla 
wspólnych celów, czy też w 
służbie nienawiści. Bo może 
naneiść ctzień, grly nie będzie 
ważne dowodzenie kto mini 
rncif'. leżeliby miał nade.iść 
konflikt ze wszystkimi jego 
konsekwencjami. 

Winniśmy więc podejść do 
sprawy pokri;u w nowym du­
chu, w duchu przvjażnl. współ­
pracy i wzajemnej tolernncji: 
nie tylko walczyć o udowari­
nianie takie.I czy tnne.1 racji, 
ale skupić się we wsoólnvm 
wy5i/ku dla zachowania po­
koju, 11dy perspektywą jest 
powszechna klęska ludzkości. 
Mam więc nadzieję, że 7. •er­
cem pnrlejdziemy do sprawy, 11 

nil' tvlko w duchu wzajemnej 
krytyki, 

Qł;OS ROBOTNICZY 

NA PRZYKŁADZIE JEDNEGO DOMU 

STR. S 

Przed warszawskim 
spotkaniem 
młodzieży 

Sprzed kina do komisariatu 
GDY przed kilku dniami udałem 

się do III Komisariatu MO, by 
zebrać materiał do artykułu o han­
dlarzach biletami kinowymi, byłem 
zaskoczony. 

W pokoju dyżurnego podoficera 
siedziało cz.ternastu młodych ludzi, 
z których najstarszy liczył 25 lat, a 
najmłodszy 14. Byłem memal pew­
ny, że :z:astanę w komisal'iacie typo­
wych chuliganów z długimi plere­
zami. Tymczasem przed.e mną sie­
działo kilkunastu młodych chłop­
ców, którzy niczym chuliganów nie 
przypominali. Co prawda nie ws:z:y­
scy, ale o tamtych powiemy kilka 
slów później. 

Patrząc na nich zadałem sobie py­
tanie: co skłania ich do uprawia­
nia tego rodzaju procederu? Wszy­
scy Sq ubrani przyzwoicie. A zresz­
tą przyjrzyjmy im się bliżej. 

Jan N., najmlodsey z zatrzyma­
nych, je~t uczniem jedn;:j i łódzkich 
szkól podstawowych. Rodzice pra­
cują. Ich zarobki? Łąc:z:nie ponad 2 
tysi<ice złotych. Janek jest jedyna­
kiem. Co w takim raz:e powoduje, 
że ten 14-letni chłopak wystaje go­
dzinami przed kinem „Polonia'', by 
w nielegalny sposób zarobić kilka­
naście złotych? A może ma wydat­
ki, na które rod:z:ice n\e dają mu 
pieniędzy? 

Rozmawiam z jego matką. O tym, 
że Janek handluje biletami, matka 
slyszy po raz p'.erwszy. Ii<Jkroć wy­
chodzi! po obiedzie z domu, mówił 
najczęściej, ie idzie do któregoś z 
kolegów. Matka teraz dopiero żału­
je, ie nie interesowała ~:ę, gdzie i 
z klm pnebywał jej s-yn. A właśnie 

Janek wpadł w towarzystwo nie­
odpowiednie, a nawet niebezpiecz­
ne. 

Nie wiemy, gdzie pozna! Wlady­
s.lawa Piotrowskiego, noszącego 
pseudonim „t.apka". Jedno jest fak­
tem a.twierdz.onym-Janek N. „pra­
cował" właśnie dla „Łapki". Na 
czym ta praca polegała/ „Łapka", 

pracownik Zakładów Pasów i Tka­
nin Technicznych, krętym! drogami 
zaopatrywał się w pokaźne ilości 

biletów kinowych, które rozdzielał 
nag.tępnie Ja•nkowi N. i je.;'lcze paru 
chłopcom w wieku od !4 do 17 lat. 
Chłopcy pełnili rolę „akwizytorów". 
„Łapka" był „dyrektorem intratne­
go przedsiębiorstwa", Janek w naj­
lepszym dniu „zarabiał" nie więcej 
jak 30 zł. Dochody „dyrel:lora Łap­
ki", mającego siedmiu pomocników, 
wynosiły dziennie okrągłą sumkE: 
500 zł. Co robll „Łapka~ z pieniędz­
mi wiadomo - o tym mngą najle­
piej powiedzieć kelnerzy z restau­
racji „Delfin". Codzienne libac,e, 
zakrapiane suto alkoholem, to rzecz 
bardzo kosztowna. 

G<ly pytam Janka, n3 co wyda­
wał pieniądze, otrzymanP. jako pro­
wizję od „Łapki", odpcwiada: 

- Rozchod:z:iły się! 

Z drugiej rozmowy dowiaduję się 
wreszc!e, że pieniądze w~·dawal na 
słodycze, na papierosy \już pall, co 
prawda, w tajemnicy przed rodzi­
cami), a poza tym kupował k5iążkl. 

Gdy pytam matkę Janka, jakie 
chłopiec ma zainteresowania, mat­
ka pokazuje mi z dumą wiszący u 
wfitu piękny model samolotu. 

- To zrobił sam, tu, w domu, bez 
żadnej pomocy. 

A więc zdolny chlopak, szkoda 
tylko, że rodzice tak mało się nim 
lnleresują. Pr?.ecież powinni wie­
d:z:ieć, co robi poza domem, gdzie 
przebywa, z kim przesta,je. A poza 
tym rodzice, znając jego zaintere­
s.owania modelarstwem, mogli mu 
pomóc chociażby w nawiązaniu 
kontaktu z MDK, gdzie lstnleje sek­
cja modelarstwa. Wtedy na pewno 
Janek nie wystawałby godzinami 
rrzed „Polonią". 

Gdy i:nówię o tym jego matce, 
przyznaje mi rację, thtmaczy się 
jednak nawałem pracy. - Przecież 
my oboje z. mężem pracu.jemy, a 
Janek już nie jest dzieckiem, wie, 
co dobre i co zie. 

Nie, te słowa nie są absolutnie 
usprawiedliwieniem. Nic I nikt ro~ 
dziców nie usprawiedliwi, jeśli ich 
syn czy córka zejdzie na drogę prze­
stępstwa. Właśnie dlatego, że mają 
dużo pracy, powinni swemu dziecku 
&tworzyć takie warunki, które by 
gwarantowały, źe nie zetknie się z 
chuliganami, którzy wypaczą jego 
charakter. To jest najświętszy obo­
wiązek rod:z:iców i z tego obowią:z:ku 
nic i nikt ich nie zwolni. 
Przejdźmy do innych chłopców 

zatrzymanych przed kinem „Włók­
niarz", „Polonia" czy „Bałtyk". 

Jest coś bardzo niepokojącego w 
tym, że większość z nich, to jes:z:cze 
uczniowie, chłopcy je~zcze bardzo 
mlodzi. Uprawi my pr:z:ez nich pro­
ceder daje im do ręlti pieniądze, 
pieniądze zdobyte bez w?~iltu, zdo­
byte drogą nielegalną. H<indlują1:.r, 

biletami wiedzą o tym, że wchodzą 
na drogę kolizji z prawem, do po­
stępowania takiego powoli przy­
zwyczajają się, to stwarza już moż-
1 iwoścl i perspektywy dalszych 
kroków i;-o śliskiej drodze przestęp­
stwa. „Zarobione" pien:ądze wyda­
ją w tajemnicy pr:z:ed swym otocze­
niem, Zaczyna &ię od papierosów, a 
kończy się na wódce. Nielegalnie 
zarobiony pieuiądz na pewno ich 
deprawuje! I to je&t właśnie naj• 
poważniejsrze niebezpiec:rzeństwo. 

„Od rzemyczka do koniCZJka" -
dzisiiaj bilety kinowe, a jutro w 
tłoku przed kinem młody chłopak 
ukradnie komuś portfel z pieniędz­
mi. Droga do przestępczości, droga 
do więzienla jest zaws:z:e jednakowa 
- od rzeczy małych bierze swój po­
czątek. 

Akcja zwalczania nlelegalnego 
handlu biletami kinowymi jest ak­
cją bardzo ważną. Władze MO na 
pewno położą kre_ istniejącemu &ta­
nowi rzeczy, ale konieczna je!!! tu 
pomoc społeczeństwa, a w pierw­
SllYm rzędzie rodziców. Sprawa bi„ 
letów kinowych, 3J)rzedawanych po­
kątnie winna być dla nich "Ygnałem 
ostrzegawczym. Tak rodzice, jak ł 
szkoła, ~us_zą wiedzieć o każdym 
k~oku dziecJ. Łatwy zarobek, osiąg­
męty w wyniku niedostatecznej 
troski i opie';i, nie może w żadnym 
wypadku mieć m iejsca, bo właśnie 
ten łatwy zarobek, zarobek niele­
galny sprowadza młodzież w kon­
sekwencji w progi komisariatów i 
w'ęz'eń. Do tego dopusz.czać nie 
wolno. 

~IOTR GOSZCZY8SKI 
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Dobrze zagrali 
nasi piłkarze GRA NASZEJ JEDENASTKI 
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BUŁGARIA: Denivenlld,1 Kłrcsew, Panajotow, (Ja­
czewski, (Manołow), Cwełanow, Pandow, Milew, Ba­
czew, Jordanow (Stt.aj&now). Georglew, Gugałow. 

POLSKA: Dzłurdwicz, Mashell, Wieczorek, Masłoń, 
' (Baniaz), Wiśniewski, Olejnik, Gronowaki, Pila.rllki (Jan­

kowski), Szymborsltł, Soporek, .Wiśniowski. 
W pierwszej minucie bram.k4) 11trzelll Soporek. W 

trzeciej minucie - wyrówna.nie' uzyskał Jordanow. 

, I :0~~01~'n!e ntr!Jscun~~~~~ 
Wiśniowski, wykopując pilkę z SOFIA (Tel. wł.).- Młędsy- c: ~ podane runaJą do konłro-
linti bramkowej na aut. pańaiwowe spotkanie pilkar- ISl korespOl"łl( fenayWy, lecz Ich ataki rMbi· 

; W 43 minucie mi.sza drużyna skie pierwszych reprezentacji iii ja.ją aię o twitrdy blok defen-
" ma znów okazję do podwytsze-} Polski i Buł1ari1. które roze- telefonu]·e sywny reprezentacji Polaki, nia wyniku. Podanie Pilarskiego ; tó idzie wul!uź bramki Bułgarów. grano w niedzielę w Softl, za. w k "rym na s~ególne wy. 

Należało pitkę lekko dotknąć, a kończyło się wynikiem nie- rótnlenie zasłużyli dwaj po-
znalazlaby się ona w siatce. Cóż rcastnygniętYJD - 1:1 (1:0). ni&ml. NaJwfęceJ umlenani& mocnicy Suszczyk 1 Złenłan.. 
:z tego, kiedy Soporek zbyt pcit- Bramki sdobyll: dla Polaki pod bramką dOołkonałeto Jo- Po ok. 15 minutach przewagi 
no do niej wystartował. Zabrakło Brychey, a dla Bułgarii Beiko sivo siał najlepszy napastnik Bułgarów, Polacy zaczynają 
mu zaledwie kilku centymetrów (z karnego). coraz .... ~ścleJ przeb"'vać pod 
d k · · · · Po z~ zespołu polskiego Brychcy, --. , • 

nail_ ...... ~- '-•cie ....,....,.Wild- 0 opruęeia ie1 nogą. pr ' bramie„ gospodarzy, ale na 10 °"" """'v -J ..-~· rwie, mimo znacznej przewagi\ 50 ty.s. bułprskich sympa- lecz W)'Ilłk nie uległ zmianie. .., 
ik.a. Jednym słowem - Bul• Bulgarów, jeszcze dwukrotme\ łyków piłkarstwa nagradzało W drugiej połowie spotka- min. przed za.kończeniem me­
ga.rzy obnażyll wuyatllie br&• uśmieehn~ły się do nas szanae oklaskami piękne zagrania o- ni& w zespole polskim nutę- czu niespodziewany wypad 
ki ni1nel drużyny. Pochlebne na uzyskanie lepszego wyniku. bu drużyn, a szczególnie ład- PuJlł z góry uplanowane Bułgarów pod bramkę Szym­
oplnie fachowców o wsrołcle Było to w 75 minucie, kiedy ~n- nie ~jąeych dla okn. Pola- zmiany. Kowala zastępuje Ha- kowiaka. kończy się dotknię-
po:domu a?V nanych piłkarzy ny strz.al SZymborskiego trafił w kó l llk ._ I ciem piłki ri:ką na polu kar-e•J słupek, 1 w 85 minucie, kiedy w. Nu p arze uzyaaa I w churek, a uml&Sł skrzydławe- c· h . 

8 
d . 

nie w-ytrzymują ał6w krytyki! bombę Wiśniowskiego obron.il pierwszej połowie 1połkanta. go Jezierskiego wchodzi Bar. nym przez ie oma. ę zia 
UdCIW(Odnilf to Już Rumuni w bramkarz Bułgarów. wyrainą przewairę I w 28 min, tvla I gra wn.z z Koryntem zarządza rzut karny, który 
Łodzi,' a POtwtentzllt w Rae- Spotkanie prowadził bez u- Po składnej akcji całego at&- jako drugi stoper. Przez płer- Betko zamienia w bramkę • 
szowte Buł1any. Ustępowallś- rzutu sędzia czeeboslowaaki Hol- ku, Brychcy z podania. Kowa- wsze 12 młnui Polacy maJą w Do końca Apotkania niemal 
my pneelwnikom. I nie po- ko. la zdobył prowadzenie. Do za- dalszym cll\lrU pruwagę. w eała drutyna polska przebyWa 

Spartakiada 
zakładów 
przemysłu 

wełnianego 
W śród młodych adeptów 

lekkoatletyk! n.ie łatwo 
jest zna•leżć amatorów do 
pchnięcia kulą. Jedni nie ma­
ją ku temu warunków nzycz­
nych, i.n.ni wolą biegać, sk~ać 
niż „pieścić" w d1on1ach żela­
mą kulę. Wydawać by &ię mo­
gło, że konkuren.cja ta poo>'..a­
d.a zniikomą ilość ama.toców. 
Ale to są tylko porory. Nie raz 
i nie dwa przekonal'.śmy się 
już, ie wlelu młodych chłop­
ców i d2Jiewcząt próbuje 
szczęści.a n.a r7lll tn i. Ostaitn:O 
potwierdriła te spo,s.trzeżenia 
spartakiada zakładów prze­
mysłu wełnianego. Widzow•ie, 
zgromadzeni na stadionie wl­
dzewsk:m, przecierali oczy ze 
7.d.umieniia, gdy po oglosi.eniu 
przez splkera: „ZawodnicżLd 
do pchnięcJa kulą na st<trtL" 
aż rojno było wokół otoczone­
go obręci:ą koła. Podolmą 

Teresa Buchalska ZPW tm. 
Swierczewskleoo końc?'!J 
~wo. konkurencję w pchnię• 

ciu kulą. 

Tym razem PIHIM nie 7JBl­
wiódł. Zapowiedź nada­

na w porannym komunikacie 
radiowym: „W god2liin,ach po­
poh!dniowych skłonność d'<> 
burz, loka.lne przejaśni-en!B" 
- sprawdziła się. Ołowń.ane 
chmury, które zawisły nad 
boiskiem, na szczęście dość 
.szybko popłynęły z wiatrem i 
mecz toczył się w idealnych 
warunkach atmosferycznych. 
Natomiast zawiedli I to na ca­
łej linii nasi reprezentanci! 
Bułgarzy przewyższa.li Pola­
ków co najmniej o kla.sę. za­
równo pod względem wy­
llzkolenia. technicznego, jak 1 
:Jrozumienla dla gry zespoło­
weJ. 

mogą tu żadne tłumaczenia. Jako przedmecz rozegrano kończenia pierwszej połowy tym okresie Hachorek będąc pod bramką 101podarzy, lecz 
Trzeba aamokryłycznte przy- spotkanie pamiędzv kadr11 P<>16ki spatluurla Polacy mieli wyra- sam na sam z bramkanem Hachorek po raz drugi zaprze-

frekwencję zanotowano i w ...-------------­

U Bułgarów wid'l!ieliśmy na­
prawdę nowocresny futbol 
Grali oni ostro, ale nie bru­
talnie. W zależności od sytua­
cji st.osowałi krótkie, celne, 
pr.zyzierru1e podania względnie 
dalekimi prze.rzutami pod­
ohodrilili pod naszą bramkę. W 
formacji defensywnej gQŚ1:i 
trudno było doszukać się luki. 
przez którą prześliznąć by 
l!lię mógł napad polski. Pomoc 
ściśle współpracowała z ata­
kiem i na odwrót. Jeżeli pod 
bramką Bułgarów Polacy 
stwarzali niebezpie=e sytu­
acje, w sukurs spieszyli łącz­
nicy i skrzydłowi. W przeoi­
wieństwie d-0 nich, Pola.cy 
wykazali całkowi/tą niezn&jo­
mość gry zespołowej oraz na 
tle szybko grających przeciw­
ników poruszali się po boisku 
jak muchy w ukropie. Pomię­
dzy poszczególnymi liniami 
nie było żadnego powiązan:i.a. 
Naszych defensorów cechowa­
ła ruedokładność podań i brak 

zn-i, te z n......,m pllkar- juniorów a trzecioligową Stall\ i paszcza niemal pewną iytua-
'"" -·4 !Rzeszów). Mecz zakończy! się „ną przewaKę. IJJ'&jąc szybko, Joslvo .strzela mu z bliska • 

stwem nie jfJSt dobrze. Jedyne wynik.iem remisowym l:l, krótkimi, przyziemnymi poda- prosto w ręce. Następnie sos- cję. Mecz konczy się remisowo. 
na. to lekarstwo, to system&• W zespole polskim, który 
ty~e. solidne podnoszenie ...---------------------------------------------.1 zagrał bardzo dobrze, na WY· 
swoich kwalUlkacJI, d różnienie zasłużyli obok po-W ie }kj e międzynarodowe za wo V w Mos~wie mocników J bramkarza. Szym-
Ocenę gry poszczególnych kowiaks, na.pastnlcy Brychcy 

zawudlniików pohkiej jedena- I Baszkiewicz, natomiast Cie· 

trójki: Jedynym zawodnikiem, niż w ostatnim spotkaniu z 

iamych konkurencjach. Zrozu­
miałe, iż na spairtak iiadzie nie 
zawsze można oczekiwać re­
welacyjnych wyników, rekor­
dów Polski lub okręgu. Kie­
dyś przyjd0'e i na to CV1s, 
gdy w podobnych imprezach 
będzie .Martować jesizcze wię­
ksza niż dotąd liczba mloc!z.ie­
ży. stki rcn;pocmiemy od łódzkiej Makomask1· b1·1·e rekord Polski· na 4il0 m śllk zagrał znacznie słabiej 

który zagrał na normalnym Rumunią. Rezerwując sobie czas na 
pozklmie, był .Soporek. Wyka- Gospodarze za.preuniawall podanie mistrzów w poszcze-
zał się dużą! priawwiitością, el ... t ś się jako bardzo niebezpieczny 6,_ h k k . h przeprowadzał co prawda nie- Reprezentan 12 paus w w ilo cl 2'75 zawodników I u- oszcr.ep ~ 1) Korczakowa zespół. Grali oni szybko pół- g .,.,yc oo urenCJ<iC spar-
licme, ale k<ll!WbruktywM! .ak- wodniczek stanęll na starcie wielkich międzynarodowych (ZSRR) - 48.34, górnymi ""'danJemi ore• du~o 

1 
takiiady zakładów przemysłu 

11awodów lekkoatletycznych w Moskwie. skok w dal - 1) Martynienko ..., ~ H 6 
cje z Wiśni.O'W'siklim oraz zdo- (ZSRR) - 6,01, 2) Kusio.nówna I celnie strzelali. Obok obda-1 wełniianego, chcemy dziś 
był d1a naszych ba·rw jeden Jut pierwszy dzier\ obfitował nie pozwolił jut zawodniczkom (Polska) - 5.92, rzonego wspaniałym reflek- zwrócić uwagę na ambiJtną, 
Cenny Punkt. Szymborskl. <rr~> w liczne nlespodzia.nkl. oto za- na poprawienie wynJków. 400 m p pl mę:iczy~"· 1) Ho- b k J · ó' ..... ~• t "" ~k reko dz'sty • · ~· sem ram. a._rza. OSIVO wyr z- 1 n;~~„ kle wyró„~a·ną walk0 .słabiej aniżeli w ostaitni<:h oo owano r-ra, ę r 1 Na ciężkiej, mokrej bjeżnl ro- gatow (ZSRR) - 52,7, 2) Cur:r nić nalezy uodkowego napa- ·=~wY "" „ 

,_._ N' b Europy w skoku wzwyż, Szwe- zegrano bieg na 1.500 m. Mimo (Francja) - 52,9 k b' t hn' · k 1 o mecz.ach pilkarek:C....i. le ei: da Nilssona, który zajął drugie to zawodnicy uzyskali dobre cza- 5.000 m _ 1) lharos (Węgry) _ stnlka Dymitrowa. 0 le w pe ięctu u ą. 
wpływu była tu oślizła mu- mJejsce oraz przeiiran11 trzykrot- sy, w tym dwa rekordy krajo- 14.22,2, 2) Taipale (Finlandia) _ Drużyna polska wraca do zdobyciu pierwszego mlej.sca 
raw.a boiska ~az pomocnik 11ego mistrza l!.'uropy - Consoll- we. Liczyliśmy również, że i H.23,2. kraju we wtorek rano. zadecydowały zaledwie 2 cen-
Pan.ajotaw, spod' którego opie-1 niego (Wiochy). On również mu- Chromik poprawi rekord Po-
ki trudno się było Szymbor- ;iał .się za?-owol!ć li miejscem. trzebowsltiego. Niffitety, Polak ---------------------------- tymetry. Buchalska Teresa 
skiemu wy7.WOliĆ. Nie znalazł Milą ruespod~ankę s~rawiła przeliczy! się z silami, prowa- b h (ZPW Im. Świerczewskiego) 

on .również 1l!azumienia u I ~:J~~: ~~w:i~~~m~~ ~;~ ~~tr~~i:i:n~ta:~~J~g:; Hadas·1k o aterem I etapu musiała zadowolić się drugą SWOl.C~ :pal'tnerów. ~1emy do- wygrała bieg na BO m przez plot. 300 metrów przed metą zostal za- pozycją, gdyż jej rywalka -
bne, ze Szymborski lubi czę- kJ w czasie 11,1, wyprzeduJ11c atakowany przez rywali, nie miał Domanowska Teresa CZPW 9 
sto zmU!niać pozycję. a tym- przed linią mety iwą groźną ~- już sil do walki i w rezultacie za-
czasem we wcror.ajszym spot- walkę - rekordzlstkę Europy, jął siódme miejsce, choć wszyst- Wys· c1·gu dookoła Warm···· •• Mazur Maja), dzięki 2-centymetrowej 
kaniu nie mógł tego u6kutecz- Golublczną. ko wskazywało na to, że mógł w różnicy, wstała mistrzynią 

Doskonały wynik w rzuele tym biegu poprawić rekord Pol-
nić pon.iew.aż GronoW1Ski u- ki 1 _, · · ·1 S""''"ta'·'"dy. Domanow·'·a u-' . . , . mlctem osiągną} Krlwono90w. s przy ępszym ro„ozeruu s1 . ...,...._. .-~ ""' 
porczywie trzymał mę prawei Do wyrównanJa rekordu ~wiata Na 200 m przed metą na c:zo· (Red. W. Zachar telefonuje) zyskała wynik 6,84, Buchal-
strony. Do tego doszła jes?JCZe zabraklo mu tylko 30 cm. Rzut lo wyszedt Nielsen j wygral bieg 
słaba fonna Pilar9ldego, który wynosił 63.7~. niemal tak łatwo, jak niedawno B&daslk odniósł wczoraj now.v I Jecbal zagubfe>ny w fl'Olllad- ska - 6.82. Dalsrze miejsca za. 
przez ciągłe przetrzymywanie Nai'bardz!ej emoc!onufą.ey w Warszawie na .zawodach o Me- sukces, wyrirYwając pferwHy kach zupeloych nowicjuszy. jęły: Błoch (ZPW im. Waryń-

-------------- i 'edok: d pod · moria! im. Kusocińskiego. dap Wyścigu dookoła Warmii i Jakby dla konlrastu dla tego piłek ru !a ne mu.a przebieg mial tinal biegu na Wainberg, Wamy 1 Swatowski Mazur. Jeszcze kilkadziesiąt nie- wypa.dku, Mietek Wilczewski, skiego) - 6,58, 4) Kapka 
wstrzymywał z reguły wszyst.- 400 m zakończony zwycii:atwem mimo silne]· konkurenci'i pott-a- omal metrów pned meto, Hada.- także •lraciwuy blislr.o 3 min. 'ZPW Im S 1· c ~„ k1'e"O) 
kl·~ -i·cJ·e 0:-aywy, Szym- 1-•tlewa (ZSRR) - 46~0. Dru- ' · w er z~ws „ -~ """' -~~ „~ fili wznieść si-: ponad swój nor- sik jechał n.a drugiej pozycji u wskutek &wari!, p<:dul potem w" 
borski odkrył swoje możliwo- gł na mecie byJ Adallllk (Wę- malny poltiom. Ważny przeszedł Królakiem, &le flnln Sl1p.aka był wspa.nialt<j pogoni I Po z górą 5,93, li) Ojżanowska tZ.PW Im. 

. """" walcz11c1 nJeustępllwle & t l'- 1 1 J 1 Kr61-'- 1 1 'O k --L 1 -~-•·1 • " Jl'.,.qp - I > Za zwycięstwo 
w Łodzi 

puchar otrzymają 
w Bydgoszczy 

Śct dopiero wtedy, gdy .Jan- p"•oJ!a'kte.m "·komasktm, W:a''-· W tyczce Y. „o P erwsz.ą W.YO<'· mpmtu 4cy -. u f!I P" .&a· ~, m """""" ~·- w~•„• 
k · mi ,> -•-bo · „...., ._ k~ć (3,80), odnooz11c w cZAsie cielr.leJ obronie. pn:edni oddzi&I. Kosztowa.Io go 

owski za. en... ,,..... traJą- 1<11 w nagrodę obdarzyla Ich DO- skoku 'ltontuzl<:. Polak opukil to Jednakie ta.lu, mawę eneqil, 

-D oroczn11 błeg sztafetowv 
1x2.ooo metrów o nagro­

dę przech.odniq redakcji 
„Łódzkiego Expressu l!ustro­
wanego", rozegrany wczoraj w 
parku Poniatowskiego, zgro­
madzi? na starcie 7 drużyn: 
CWKS (Bydgoszcz), AZS 
(Wroclaw), CWKS (W-JWa), 
SKS Olimpia (Łowicz), Gwar­
dię ł Start (Łódź) oraz repre­
zentację WRZZ. 

Zawiedli łodz!anle. Czołowe 
zrzeszenia naszego miasta., jak 
Włókniarz i Unia, nie mog!11 
nawet skompletować po jed­
nej 7-osobowe; drużynie. 
Dzięki Inicjatywie samych za­
wodników sklecono tuż przed 
wyruszenillm :ze startu zespół, 
któremu nadano nazwę WRZZ. 
Co prawda l !ódzlro Sparta 
nie wystawiła ani jednej dru­
żyny, ale nie mia! do niej nikt 
o to pretensji, bowiem zawad· 
nicy Sparty brali wczoraj u­
dział w mistrzo~t wach .-ady 
okręgowej swego :zrzeszenia. 

Mata aktywność dziataczy 
Włókniarza ; Unii, jak f'ÓW­
mez l absencja niektórych. 
tekkoat!etów tych zrzeszzń 
zmuszają nas do nacUnięcia a· 
larmowego dzwonir.o Rumie­
niliśmy się ze wstydu nie tyt­
ko my, lecz cala publiczność 
zgromadzona wzdluż trasy, 
gdy ogla.~zano sktur:ly poszcze­
gólnych sztafet Na przyktad 
w barwach CWKS-ów zmie­
niali paleczkę tak wyborni 
biegacze, jak Graj, Krzyszko• 
wiak, Zbikowski, Pionka, 
Krewt ł Kielczewskł. A my? 

żle popisala .;ię również 
bydgoska Gwardia obrońca 
zdobytego w roku ubiegtym 
puch.aru Bydgosc11 Gwardziś­
ci nie tylko nie stawitl slę na 
starcie ale w przepisowym 
terminte nie zwrócUi organi­
zatorom przechodniego pucha­
ru. Jeżeli można mówić o 
szczęściu. to istotnie fina! za­
kończy! się szczęśliwym zbie· 
giem okoliczności Zw11cię­
atwo odniosła dniiyna byd­
gosldego CWKS, ktora puchar 
przechodni wyeg>ekwu1e od 
Gwardzistów w swoim rodzin­
nym mieście . 

Na mecie CWKS (Bydgoszcz) 
zameldował się pierwszy, wy­
przedzajqc swoicli kolegów 
klubowych 2 Warsia1vy o 32.4 
sek Powstałe miejsca zaję!t: 
2J CWKS (W-w-i) - 35.03.4 . 
SI WRZZ (Łódź) - 36.58,6 41 
AZS (Wrocław) - ,q7 27,2, 5l 
Start (Łódź) - 40 o 1.n. 6) 
Gwardia IŁód~J - 40 37 .8, 1) 
SKS O!lmpi.a (Łowicz) 

43.07,4. 

cego Pi:la.rskiego, w:mil reki>Tdaml krajów. 1 tak kolejkę •ko'k6w S,9ll, a niest'!ty 'Wyśol1 l'cnl)Oll'l1'1 itę od ule- ie potem ten prawdJ.IWJ tygn~ 
Z 1 kich - ·wodników Adamik pobił rekord Węgier, wy~ nie :z.dola! przejść następnej wy- ncz~llwego delelttu, )t.lr.łemu u- aros, kocbaj11cy się bezgranicznit 

P<> s - nlldem - 47,5, a Makomaskl wy- ,_ ś . , 05 · j ł dziesJ t legia maszyna \Vnealń1kler;o. w walce, musiał przyj116 pod-
nczególne słowa uznania na- nikłem 47,7 poprawi! o 0,3 sek. :i~Jsc~. •· 1 :za 11 ą e Ten weteran polskich szos mimo nędoll rolę 1 rzadko zdobywa! 
leżą się Wiieczorkowi. Jemn to rekord Polski, należący do Ma- w drugim dniu mlędzynarodo- ambitnych wysiłków nie zdołał się na Inicjatywę. Mimo licznych 
zawdzięo:rać również naleb, cha. wych zawodów lekkoatletycznych Jut dojśe azotowych oddzial6W ah.ków rywali, Mietek tnymal 
że nie zegzllśmy z boiska po- W niedzielę, w drugim d:Uu uzyskano naatępuj~e wyniki: ------------- się Jedn&k makomlc!e ez.olówl..i, 
kona.ni. Wszyałkle poczyn&nia międzynarodowych zawodów w mężczytn.l; · ale 1d1 na ostatnich melrarh 
ofensywne gości. przeprowr.- Moskwie ulewn~ deszcz prze- 200 m - 1) Ignatiew (ZSRR) Pi.Ikarze Szwec1'1' przyszło mu stoczvć pojedynek z . rwał na pól godz.my zawody J po- 2U (w eliminacjach Ignatiew u- Wójcikiem, wyczerpanie i:wl~za· 
dzane środkiem pola u.trzy- i:suł szyki sportowcom, którzy w zyskał 21,0); 2) Bartleniew Io mu nogi I nie zdołał swemu 
mYWały się na. dobrze w tym silnej kookurencji liczyli na do- (ZSRR) - 21,8. finiszowi nadać właściwej szyh-
dniu usposobionym ·Wleczor- bre wyniki. Szczególnie rozwlaly 1.500 m - Nielsen (Dania) - rozgrOffil elll li.ości. Wldziellśmy Jednakie 
ku. Potrafił oo całk<>wio!e o- s.ię nadzieje na emocje w o- 3.46,6, 2) Herman (NRD) - 3.47,0 wreszcie Wilczewskiego w tak:rj 
bez:wladnić najlepszego na.pa- szc•epie czy biegach na 1.500 1 (rekord NRD), 7) Chromik (Pol- przez druz' yny ZSRR formie, jaka zna.mlonuje kola-
stni:ka Bułgarów, Jordanowa. 5.000 m. Z Pol~ów na .7 startu- .ska) - 3.49,0, rzą błyskotliwego talentu. 
B 1 00 zarawm inicjatorem Jących tylko Sidło odniósł zwv- 3.000 m z pr7.eszkodaml - 1) Decyduj"cy epl7.od wyśclfll ro-
~ . . cięstwo, a bliska sukcesu była Wlasenko (ZSRR) - 8.~i,o, 2) Dwie reprezentacyjne I 1eirrał 91t: oa 16 km odelnku 

wielu akcJ'l ofensywnycll na- Kus.ianówna w skoku w dal. Si- Saltykow (ZSRR) - 8.52,4, drutyny Związku pierwszej fazy walki, kiedy lcol„-
szego zespołu. dło i tym razem wygrał pewrue tyczka - l) CZernobaj (ZSRR) Radzieckiego zmierzyły się rze wjechali oa drogę czybaJąc:1 

. wili równ.ld oszczep, uzyskując już w drugieJ - 4.35, 2) SUlon (Francja) - 4,Z3, tysi"caml niebe:z.piec:r.eóstw dla Nie„~ra . .:r:a~- kolejce %Wycięsk11 odlegl<>ść rzut os•czepem - 1) Sidło I na dwu frontach z repre- Ich rowerów. Defekty w mr;nll-
du Wuuuows<ki, Masłoń l OleJ- 75,28. Slabo wypadł Radziwooo- (Polska) _ 75,28, 2) Fredikson · zentacyjnyml jedenaslkaml niu oka zdziesiątkowały 98_ow· 
n.ik. wicz, który nie wszedł do finału (Szwecja) - 73,49, 3) Kużnlecow Szwecji. Oba mecze zakoń- bową stawki: I tam sformowała 

1 rzutem 67,31 zajął siódme mi,•j- (ZSRR) - 72,82, czyły się wysokimi zwycłę- ~ię czołówka., opa.rt& głównie DA 
sce. Dużą niespod7.ianką bylo za- kobiety: siwamł zespołów ZSRR. kadrowiczach oraz reprezentan-
jęcie drugiego miejsca przez re- 200 m - 1) Stubnlck (NRD) -· I tak w Sztokholmie spot- ta.eh CWKS. 
kordzistę Szwecji, Fredriksona, 24,l (w eliminacjach uzyskała kanie międzypaństwowe Bez szczęścia Jechał łodzianin 
który uzyska! o pon.ad metr wię- 23,9), 2) Salronowa (ZSRR) Szwecja A-ZSRR A przy- l'reczyóskl, który ta.lde młaJ nb 
rej od najlepszego oszczepnika 24,9, początkowych kilometrach de· 

' radzieckiego Kuźniecowa. 800 m - 1) Otkalenko (ZSRR) niosło nieoczekiwaną po- reki. Skl\pskl był najlepszym ko· 
Bułgarzy tworzyli wYr6w- Emocjonująca walka zapowla- 2.08,4 (najlepszy tegoroczny wy- ratkę gospodarznm O:S Ianem w drużynie Włókniarza. 

NaJRlabszyml punktami na­
szej drużyny byli: w pomooy 
- Wiśniowski, w obronie Ma­
shell, w ataku Pilarski oraz 
po pn:erwle Gronowski. 

nany ze.spół, w którym na dala się w skoku w dal koJ:>iet. nlk na świeeie), 2) Lysenko (0:4). W druf.yoie radzie- zaś Szostek dzielnie wspomagał 
czoło wybija.I 51„ środkowy Kusionówna uzyskała w elim1- (ZSRR) - 2.09,2, ckiej ogólny zachwyt wldo- <wych partnerów ~ reprezentaejl „ nacji doskonaly wynik 5,92 l dysk 1) Ponomarlewa wnl budził szczególnie wy- CRZZ, ale •.męezony ostrym 
pomocnik Pana.jotow. wyprzedzała ją tylko Martyni~n- (ZSRR) - lll,54, 2) Dumbadze soko wyszkolony technicz- tempem ucle~zld na ostatnich 

SLADEM PILKI 
ko (6,01). Niestety, ulewny deszcz (ZSRR) - 45,45, nie Strl'lcOVi', miody zawod- 50 km osłabł. Tak więc łódzey 

uilt moskiewskiego Torpedo. ~olarzc nie odnleśll sukcesu w 
M..:c.z rozpocz"ł się dość sensa­

cyjnie. Już w pierwszej minune 
Polacy przeprowadzają udany 
ntak lewą stroną. Wi<\niowski 
podciąga pilkę pod pole karne 
Bulgarów i podaje do Szymboc­
skiego. Ten zamierza odd.ać 
strzał, ale pillta schodzi mu z na­
g.i i otrzymuje ją Gronowski, 
który strzela ostro na bramkę. 
Piekielną bombę odbija Derwen­
~ki. a nadbiegający Soporek u­
mieszcza ją bez trudu w siatce. 

W Moskwie zmierzyl..v pierwszym dniu tego wyściru. 

Pod Znakl• em matv się reprezentacje B wy-
mienionych państw. I łu 

Tylk O 5 O O S Or b '=---~!~:_;;ze s:_:g~e~crze-y c~:_I~~ 
wygrywają<> z nim wysoko 
R:l 1~:0). 

W niespełna 2 minuty póuue1 
oada wyrównująca bramka dla 
Fulgarów. Chwilę nieuwagi Wie­
czorka wykorzystuje Jorda­
r,ow, przyjmując ll(órne podanie 
Georgiewa i lokuje pilke płaskim 
strzałem w bramce, obok wybie­
gającego Dziurowie.za. 

oklaskiwało mistrzów Polski 

Przez 30 minut akcje na boi­
fku zmieniają się jak w kalejdo­
~kopie. Gra przenosi się błyska­
wicznie spod jednej bramki na 
drugą. Potem inicJatywi: przei· 
mują jednak goście, którzy rue 
oddają jej już do końca swtka· 
Ilia. 

A oto ciekawsze momenty z 
tego meczu: 

Gdyby 20 lat temu ogloswno, 
że odbędz.ie się turniej walki w 
stylu wolnym, drzwi do sali pę­
kałyby pod naporem pubUc:i:no­
ści. Wydarzenie byłoby na lll!arę 
historycz;ną w sporcie miasta.„ A 
dziś? 

Indywldua!ny turniej o ml· 
strrostwo Polski w walce wolnej 
obserwowało około 50 wi­
dzów. Puste ławki w widzew­
ekiej hali byly .,najliczniejszy­
mi świadkami" w~lk, które po­
ziomem swym. zacietośc l ą i efek­
townością zasługiwały na wdzię­
czniejsze audytorium. 

w 27 minucie na trybunach W toku 3-dnlowego turnieju 
rozległ się okrzyk grozy. Wieczo· wyłonieni zostali mistrzowi.e Pol­
rek robi fatalną dziurę, Dziuro- , ski na rok 1955. Oto ich lista 
wicz wybiega, szybszy jest jed- według kolejności wag : Malilt 
r.ak Jordanow, który przerzuca Józef, P,yplok Henryk, Tobola 
piłkę nad polskim bramkarzem, Hudolf, Bizoń Bolesław (wszyscy 
9 ie„. na szcz'lście id:r.ie ona na ZS Górnik}. Kuczyń ski Jan, żyw· 

czyk Mirosl~•.11 . Grotkowski .Tózor 

na jest bardziej atrakcyjna i 
widowiskowa niż zapasy kla­
•Ycme. żywa, interesująca, p~l­
na błyskawicznych ataków i na: 
tychmiastowej obrony, potrafi 
trzymać widza w napięciu, daje 
mu efektowny pokaz zręczności 
I umiejętności technicznych. 

III liga 
CONCORDIA !PIOTRKOWI ..., 

KOLEJARZ (LODZ) 0:1 

Pllkarze piotrkowskiej Con­
cordii otrząsnęli się nleco z do­
tychczasowych niepowodzeń, re· 
misując wczoraj u siebie z Kole­
jarzem (Lódź) O;O. Końcowy 
wynik spotkania jest bardzo kC>­
rzystny dla łodzian, gdyż gospo-
11arze niemal przez pelne 90 mi­
nut posiadali wyraźną przewagę, 
a nawet w 15 minucie zdobył: 
bramkę, której sędzia Mazur z 
f{iclc nie uznał, dopatrujac się 
spRlonPgo. 

KS Im. 9 Maja - Star (St;i.ra.-­
'hmvire) 0:1 (0:0), 

Sparta (Lódź.) - Radomiak 2:3 
li :1). 

Unia (Pionki) - Stal ISkar­
b«kol 1 :1 (0:0) 

Sparta. (Pabianice) - Skra 
(Częstochowa) O:l (0:1). 

J, echia. (Tomaszów) 
(l'.adom) 4:Z (2:1). 

TABELA 

Wł6knion (Pabianic•) 15 

Stal 

20 37:6 

WYNIKI PO I ETAPIE 

(INDYWIDUALNE) 
173 Kl\1 

I) Hadaslk Henryk CRZZ 
4.34,12, 2) Królak Sta.nislaw 
CWKS I - 4.54,12. 3) Kla.blński 
Wladysław Gwardia I - ł.54,26, 
ł) Czarnecki Józef Górnik -
ł.54,17, 5) Wójcik Wacław 
CWKS I - ł.55.08, 6) Wilczewski 
Mlcczy~law CRZZ - ł.55.08, 7) 
J>ruskl Bernard Spa.rta - C.55,34, 
8) K-0walski Henryk CRZZ 
4.59,07. 

KJ,ASYFIKACJA 
DRUŻYNOWA I ETAPU 

1. CRZZ 14.48,2'7 
2. CWKS I 14.łS,35 
3. Gwardia I 14.55,58 
ł. Spa.rla 15.01,58 

• • • 
li •1111' 71 bm.1 Oln"" „ Nowe 

Miasto (148 km), 
Ili elap 21 bm.1 Nowe Mlaslo -

01tródo (201 km), 
IV etap 30 bm.r Ostróda - lcnto­

Siy<e (t65 k.m), 
V etap I. VII.I Bartoszyce - M"19Cło 

wo (159 km), 
VI e109 Z. Vll.s M1qg-o - OlsllJn 

(153 km) 

Wyniki II ligi 
W drugiej lldn pllkarsklcj 

rozegrano wczoraj tylko 4 

Uwaga, redaktorzy 
wielonakładówek 
Ozlł. o godz. 14, w lolcalu SDP. p,.., 

ul. PlotrłcoW1k l oj 96, odb,dq si• zajęda 
sekcji wlelono~lodówelc. 

lnformacj, polityCinq wyglos, kl.,., 
Wydr. Propagandy Kl PZPR, tow. We­
sołowski. 

Komunikat ZMP 
Zonqd l6dzk! ZMP I Wy<hlal 0Jw1o· 

ty Pret~lum Rody Narodowej m. lo­
dzi Eawiodomiojq, ie dtlś, 27 bm„ o 
godz. 14, w Zonqdzle Łódzkim ZMP 
pny ul. Plolr'<owsklel ~2. odbędzie 
si~ odprawa dtieci wyjeidiojqcych no 
plac6wld wokocyjn• Polonlf Zogronla· 
r.ej, rlo którq powinni prrybyć równlei 
rodzic-. 

Komun i kal 
TPP-R 

Uwago, przewodnlaqcy kół TPP·R I 
terenu dxielnicy lódi „ Po:esle. W dniu 
211 crerwc.o br., o god1. 15, w so~l im· 
prezowej lódikfego Kluou TPP-R, ul. 
Noruto'Nlcza 28, odbęd1i9 się odprawa 
przewodnicJqcych kół T?P·R, 

TEATRY 
OPERA (W1ęckow1<iego 15) - godz. 19 

- .Straszny dwór„. 
IM. ST. JARACZA (SI. lo<ocza 27) 

godz. 19 - „Zbójcy". 
MUZYCZNY (P1otrkow•ko 243) - god1, 

19.15 - „Tajemnico De-aola". 
ESTllADA SAIYllVCZNA (Traugutta 1) 

- 9odz. 19.15 - „Ładne kwiatki", 
Poz:o1tołe teatry ntecz.ynne. 

MUZEA 
MUZEUM SZTUKI (Więc'<owslciego 36) 

- c1ynne cochiennie- opróc.t ponle­
dtlołków od godz. 9 Oo 15. W nle­
drlele od godz , 10 do 16 I w czwart­
ki od godi. 14 do 20. 

* ~ * 
W solach Mu:ceum Sztulct, ul. Wl ~c· 
lcowsklego 36 - wystm.vo pn. „Rew~ 
lucja 1905 r, w lodzi I okręgu", 

WYSTAWY 
PUNKT WYSTAWOWY CBWA (P\~r-

1cowska 102) - wy.stawo wiosennych 
proc cz.lenków Zwiqiku Polskich Ar· 
tystów Plastyków okręgo łOdzlliego 
czynna codz iennie od godt. 10 do 18. 

* :li- * 
OSllODEJC PllOPAGANDV SZTUKI 

(parłl Sienk1„.„ic1a) - wvs-towa pn. 
„Dorobek naukowców łódzkich w ow 
kros ie minionego 10-!ecia". Wystawo 
czynna codziennie oprócz poniedzlat„ 
ków od godr. 11 do 19, 

KINA 
aut. •wszyscy AZS) i Kasperczyk 

w 30 minucie Wiśnlowskl jest Norbert (Górnik) . 
sam n.a sam z bramkarzem gości, 

Walki\, która mogla zaspoko1~ 
wymagania najwybredniejsze~o 

znawcy „wolnoamerykanki" by­
ło spotkanie w wadze koguciej 
pomiędzy Figą (Unia), a Kucblą 
(Włókniarz). Kuchta zaraz po 
gongu ostro zaatakował przeciw­
nika. Chwytem za nogę śclą~ąl 
go do parteru. Wywrotką spr<'­
wadzil do pozycji mostowe! j 

niewiele już brakowało, by Figa 
1>rzylgnąt łopatkami do maty. 
Ale szczęście ]est zmienne. Za 
chwilę Kuchta dale się schwycić 
za obie nogi. Schodzi do parteru. 
~·iga stawia go w moście, który 
następnie lamie w 6,30 min. i 
kładzie Kuchtę na łopatki. Kuch­
ta by! jedynym zawodnikiilm 
Włókniarza w turn ieju i je:Jy­
oym lod zianinem. Mimo że nie 
zajął czołowego miPjsca, wy1ndł 
nadspodziewanle dobrze. (Wl 

Kolejan (lódi) 13 
Stoi (Rodom) 13 

19 28:10 
!8 31 :17 spotkania, których wyniki by- IAtTVJC (NaNtowlczo 20) - „Upiór na 

ty następujące: Cracovia - sprzedaż" - god" 16, 1s, 20. 
decyduje się na ostry strzał, 12'.'l Drużynowe mistr10stwo Polski 
zwinny jak pantera DerwenSfil i puchar G KK F ?dobyło ZS Gór-
wybija pilltę na róg. oik przed AZS I Stalą. 

w 32 minucie j esteśmy znów o Turniej stal na dobrym pozio-
krok od utraty bramki, gdy le- mie technicznym. Ci, którzy 
woskrzyd!owy Miller obgrywa 
Mashelego i puszcza pilkę obok rrzyszli obejrzeć walki. na pew-
leżącego Dziurowicza. Już zda- no tego nie żalują. Walka wol-

Włókniarz [Zglen) 
Skra (C:zęstochowo) 
Star (Storochowic:e) 
Sial (Skoriysko) 
Sporta [Pabianice) 
lac:hia (Tomast&w) 
Radomiak 
Sparto (Ł6di) 
Concordia (PiołTków) 
KS 9 Moja (lódi) 
Unio (Pionki) 

13 17 
13 16 
13 15 
13 13 
t3 13 
u 13 
13 10 
13 ' " a 
13 1 
I! s 

22:17 
21:12 
30:22 
211:2'1 
14:17 
!9:29 
21 :31 
12:20 
13:36 
17:39 
10:216 

Polonia (Leszno) 4:0 (I :0). GDYNIA (Tuwlmo 2) - Program filmów 
dok. i kult.·ośw1at.: ,.Wnechiwiqz· 

Sparta (\.Varszawa) - Bu- kawo wy„owa malarstwo 1 rteiby", 
dowlani (Opole) 0:3 (0:0). I „Biacia U" - godz. 18, 19.30. 

Stal (Gdail!k) --. CWKS MtODA GWAllOIA (Zielooo 2) - „Ra· 
(Kraków) I :2 (I :1). dziecko Utwo", „Bumelant" -

godr. 16, 1!, 20. 
Górnik (Wałbrzych) - Na- MUZA (Pabionicl<o 173) - „Wy)ęcl 

przód (Lipiny) 2:1 (1 :0). spod prawa" - godr, 15, 20. 

793.990 ku~onów 
w~łynąła 

na V Konkurs PKO\. 
W dniu 25 bm. komisja kon. 

kursowa PKOl. dokonała no­
tarialnego zamknięcia kupo ... 
nów V konkur&U sportowego. 

Na konkurs wplynęło ogó­
łem 793.990 kupcmów, w tym 
791.853 kuponów ważnych. 
Komisja odrzuciła 2.132 kupo.o 
ny, które nie odpowiadały 
warunkom konkurs.u 

Zgodnie z regulaminem, do 
pod?.iału między zwycięzcÓW 
konkursu przeznaczonych zo­
sta !o 791.858 zł. z czego na wy~ 
grane I stopnia ł75.!lł zł 
80 gr, a na wygrane Il stopnia 
316.743 zł 20 gr. 

Koszykówka 

Polska - Belgia 
51:35 

WARSZAWA. - Rewanżo­
we spotkanie Polska - Belgia 
w koszykówce kobiet rozegra. 
ne w niedzielę w Warszawie, 
zakońC'Z)'ło się ZwYcilęstwem 
koszykarek polskich &l:M 
AJJ..1~ 

l'C\.ON\A (Piott\i.o..,..,.'-.a. tit', - uN04 
tchnlen1e- - godz. 16, 18, 2:1. 

PltzEDWIOSNlf (Zeromskiego 76, -
„Opowieść ollontycko" - godz. IS. 
20. 

, MAJA (Kllhlsklego t7!) - „Nie ma 
po'«>iu pod oliwkomi1

' - godz. 17, 
19. 

lteKORD (Kollszewsklego 2, d. Rzgow­
ska) - „Mitoit koblety0 

- goch. \7, 
19. 

ltOMA (KollSiewsklego 84, d. Rzgow-
1lc.a) - „Godziny nodu_.0 - godz:, 
18, 20. 

SOJUSZ (Nowo Zlotno) - „Uat z •i61" 
k!em" - godz:. 18.30. 

POKOJ (Ko<imieno 6) - „Zagubione 
dziec iństwo" - godz:. 18. ~. 

~WIT (Boluckl Rynek) - „Mtodrle~­
lato" - godz. 18, 20. 

STVLOWV (Kllirisk'ego 1'~ - „Rezol" 
wo·:vy gracz" - godz. is, 20. 

IAlRY (Sicnklewic>o 40) - „Kowiamla 
pr:y gtówn~j ulicy" - godz. 16, 18. 
20. 

WOLNO~C (Pirybyszewsklego 16) -
„C1a ·odtiejskl lcopeluu·• - godZ1 
16, 18, ro. 

WtOKNIARZ (Próchnika 16) - „Urok 
.szatana" - godz. 16, 181 20. 

WISł.A (Tuwima t) - „Upiór na spr%• 
doi" - godz. 16, 18, 20. 

ZACHĘTA (Waryńskiego 26, d. Zglel" 
ako) - „Sk.rzydloty doroUorz.11 ~ 
godz. 1!, 20. 

DWORCOWE (Dworne Kallslol) 
„Stawne morie", uWVSł'a Jonaacu, 
„Ja~ kotek lowił iyby" - go4!: 161 

17, 18, 19, 20, 21. 22. 
KINO W ZOO - Program składany 

Dyżury aptek 
D1i1iojnej nocy dyfurują naolę1>uiłl" 

ce a.ptel:i: Armil Czerwo11e:j 53, Woryń-­
sk;ego 63 (d. Zgi1nska). pl. Wolno.ki Z 
Nowotkt 91, Ko\ iszewslc:ego 51 (d. 
Rtg:>w$-ko). Gdańsko 23, al. KoiQiusz„ 
\cl 45. 

Dvt\JRV SZPITALI 

Chirurgia: dziś cotq dobę dyiuruje 
Stpital Im. N. Barlickiego, ul. Kopciń­
skiego 22. 

Interna: dziś cołq dobę dyiuruJ• 
Stpitol im. dr Jonschero, ul. Pn:ędzał­
niono 75. 

Dyiur potoinic:1o•gine-kołogic1ny: od 
goch. 8 do a:::l dyżuruje Szpital Im. dr 
H. Wclf, ul. logiewn:cko 34·36, od 
godz. 20 do 8 dyiuruje Szpital im, dr 
Jorda.,o, ul. Prz.yrodnicza 7-9. 

RADIO 
PONtEDZllltEK, 'Z7 CZ!il!WCA 1955 IL 

tOD!, FALA ao:!, 1 m 
WIADOMOSCI: S.05, 6.00: 7.00, 7.40, 

12.0-. 1•.oo, 18.15, 21.JO, 2M5. 
12.10 Pneglqd prasy stotectnej. 12.20 

Na .swojskq nutt. 12 .~ Audycjo dla wy­
chowaw::zyń przednkoli. 12.50 Audycja 
dla wsi. 13.00 l nłormoCJe dnia . 13.10 
„Krewn i" - fragm . pow. 13.30 Audycjo 
dla dl.iecf. 14.10 Aud. dlo dzieci stor~ 
szych, 14.lJ Rewio słynn1ch orlclestr I 
pl osenkcny, 15.25 Koncert solistów. 
16.00 Muz~o rozryw\cowc 16.2!5 Mu:cy­
ko symłon :czno. t7.00 Z iycio Związku 
Rodz-eckiego. 17.30 tócf?"1 dziennik ro­
dlowy. 17.45 Koncert rozrywkowy w wy• 
konaniu mołyeh zespołów 1nstrume-ntof„ 
nyeh. 18.20 Koncert rozrywicowy orkies• 
try rozgłośni łódzk i ej PR p d. H. De„ 
b icho. 19.00 Muzyko 1 a.Jctuolnośc:I. 
19.25 Audycjo o ksiqżc.e St. Leno „Se­
:tom". 19.45 Z cyklu komFozytor tygod­
nia. 20.30 Aktua.Jny felieton no tema­
ty międzynarodowe. 20 «> „No młodzie­
Że>wej ontenie'1 

- nowiny festiwalowe 
w oprac:. Krawczyka I Stawiclcle_go, 
21.05 Muzyka taneczne, 21.50 Kroni~o 
spe>rtowo. 22 .00 Pieśni Mcniuszkow.Mcre 
w C>proc. polskich kompczytor6w. 22.20 
„Crisonto" - odc. opowiadania. 22.40 
Paderewski: Sonato a„moll. 23.05 M..,.. 
zyko taneczno. 

-6 zz k t od 219-05, d1loł partyjny 216-19, dział ~orespondenłów nstów I Interwencji 219-42, octz 12-1C aekretori od owled1tolny w godz:. 10-12. Telefony: centralo telet. ~3 OO (łq~ ze wuysticłml dtlołoml); redoł:t0r noez. 216--iC, zostępco red. nnct . c;i • • •• re ort pow. 
lledoguje kolegium. Redak•°' nnczelny pnyfmu)• codrlonnle w ~46~ dzlo; -rtowy 1:,.71, Redakcjo "°""O 156-81 ' 145-~. Dtiał ograne~ - lódf. ul. Piotrkowska 116, tel. 111 SO I \14·75. Wydaw<o1 RSW „Prasa". Adres Ndokcji: l6df, Plotrkow•ko 96. li ~lętro, 0Nk, RSW .PralQ"• Zwlrkl 17, tel, 2lll>-42, Pop,1 dru;~ 

d:lgl mlei•lcl 260-42, dzlol tkonomlcznJ 218-11, dilol iolnJ llO ~. l'renum-"! miesi<;CUHI wyno5Jqcq zl 3.SO p1%Ylmulq Ul%tdY I aaencle aocztowe orcia Ualonoue, l'renumerot• w kołport.otu zcldodowym „ mltlł•cznle d UO „ przyJmult l'PK „Ruch ł 
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